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Szarża żandarm;erii 
na ultrasów w Algierii 

PARYŻ (PAP). - Jak podaje korespondent Agencji 
France Presse, w Algierze doszło do zajść podczas oficjal
nych ur1>czystości dla uczczenia rooznicy zakończenia 
pierwszej wojny światowej 11 listopada. 

Po 6-letnim sprawowaniu dvktatury N O'O Oinh Diem ob ~I onv 
Woołu.g pierwszych niekompletl zydencji gieneralnej. Tłum ultra„ 

nych iL'1formacji, od wczesnych sów demonstrował nadal w cen.
godzin ra-rnnych sytuacja w Al- trum miasta. O godzinie !I mi„ 
gi•erze była napięta. Na uJi.cach nut 15 czasu miejscowego komJ„ 
formowaly s.ię grupy ultrasów sa.rz policji wzyvvał 3-krctnie 

Kennedy 
do Chruszczowa 

Zamach stanu 
(kolonistów fraincup,kich) podą- bez skutku demonstrantów do 
zaJące pod pomn.ik pole.głych. roz.eJSC1a się. Na.stąpila sza·rża 
Skoncentrowa.ne zostały poiważne żanda·rm•erii i policji, której u.,. 
siły policji i tzw. t'epublikań- dalo się podzielić d-::mon.stran• 
skich kompanjj bezpieczet1sfw11. tów na dwie grupy. Ultrasi prze 

MOSKWA (PAP). - Opubli
ikowano tu tek<;t de.peszy, którą 
J-ohn Kenne·dy prze.słał premie
rowi ZSRR, N. Chrrnszczowowi 
:w o<l.poM•iedizi na jego depeszę 
g.ra tulacyjną. 

Depe.sza g!c.si: „Wysoko ceni<; 
1.1-przcjmość, ja1·dej dal pan do
wód przc,sylając mi de.peszę z 
,gratulacjami. Osiągni·ęcie o;pra
,,dedliwego i dh1go>trwalego po
.kc•JU poz01•tanic główn)'im celem 
nas.zeg'° -;państwa ;i glównyrn za 
daniem jcg-0 prezydenta. Było 
Jni ba:rdzo milo, że wlaśn:e w 
tym mDmencie otrzymałem 
,pa11..<lkie życzenia". 

w Wietnamie południowym 
HANOI (PAP). - Agencje -w,cb0>dnie p0>cL"tją szereg 

niekiedy sprzecznych inłorma.c.ji o zamachu st,;mu w 
Wicl11a.mie po-łudniowym oraz o sytuacji w Saigonie. 
Informac.ie te pochodzą głównie z Tokio, Manili i Seulu 
i opierają sii: na doniesieniach ambasad<J·rów Japonii, 
FH1pi.n i południowej Ko.rei. w Saigonie. 

NOWY JORK (PAP). - Wy
darzenia w sloJi.cy po.Judnjowc
go W .~tnamu są pilnie śledzo
ne przez rząd amerykań.sid. 

Taiwa11ski korespondent Agen 
cji UPI podał, że w piątek od
leciał specjalnym .samolo•lem z 
Taiwanu do Sa•igo.nu dowódca 

Orszak oficjalny z delegatem gn.:oowali się j.ednaik szybko ob
gen0ralnym rządu D€louvrierem nwcając policję przedmiotamL 
został powitany okrzykami „Do wszelkiego rodzaju i kamienia
dym·\5ji". Podczas ddilady woj- mi. Nasta,pila druga szarża poli
skowej zabrzmiały okrzyki ultra- cji, która z,e~hnl;'la ulfra>ów w 
sów ,.Algie,ria fra,ncuska", .. Ar- sf.ronę gmachu uniwcrsytecki.z
mia do wla.d-zy", „Salan do wla- go. Na ziemi Jeżeli liczni ranni, 
dzy", „Uwolnić Lagaillard•e'a". zarówno spośród demonstran-< 
Inne okrzyki wznoszone byly tów, jask i poJ.icji. 

Z pobytu w CSRS 
delegacji WP 

przeciw prezydentowi de Gaul
le'·~wi. 

-------""'! amerykańskich sit :zbrojnych na 
111imlo śmierć. Inne źródła utrr.y Pacyfiku, admi:ra{ Felt. 
mu.ją. że joot tylko 15 ira.nnych. 

Po zakot1q•::1niu uroczystości 
c-rs.zak ofkjalny z trudem utoro
wał sobie drogę do gmachu re-

Do.fy.chczas (.po.ludnie 11 bm.) 
niez.na.ny jest lrns Ngo Dinh Die 
ma. Wedlug jedny0ch do•niesim'l 
znajduje się on w rękach .spi.s
k-owców. na:t'()miasi i.nne źródła 
utrzyrn.uj.ą, że µrzywódcy spi
skowców prowadzą obecn.;e raz 
mowy w pałacu prezydenckim 
z przedstawicielami Ngo Dinh 
Diema. 

Ili Krajowy Zjazd 
Związku law. Włókniarzy 
obradować b-:dzie w Lodzi 

Według tych infoormacji za
ma.ch .stanu dokonaITTy zosto.1 w 
,piąte~ rain-0 przez si.ty njeza
.dowo.Jone z obecnego reżimu 
Ngo Dinh Diema. W tym du
chu oglo.sił komunikat Depa.rta
ment Stanu w Waszynglonie, w 
.którym - jak podaje A.ge.ncja 
UPI - oświa·dczył, że mąd po
ludniowowietna.ms'ki pra.wdo
podobnie .został obalo.ny w wy
niku zamachu .staL!lu i że za
. mach ten zo.rganizo•wany za
.stal przez „a1notj"komunistyc:z;ne 

I PRAGA (PAP). - 11 bm. dcłe- oddziały w-0j.5"kowe niezadowofo 
~l),cja WP z minis-trem obr<>ny ne z reżi,mu Diema". 

W Ma.niJi P<Jdano do w1a·do
mości, że amba.sador fil!piński 
w Saig-01n.ie opuścił o;1e.~zibę 

ambasady i o;chronil się w amba 
.sad.zie USA. 

* 27 bm. uroczyste otwarcie obrad 

do użytku ,,włókniarskier' 
T ysiqclecia 

* Oddanie 
Szkoły 

11arodmveJ generałem broni Ma- Według niektórych doniesień, 
rianem Spychalskim - w te>wa- w czasie zamachu 19 o.sób po-
n -~twie ambasadora PRL Mazura Korespondent Agencji UPI w 
ł czechosłowackiego wkeministra Saigonie donosi, że przywó:ka 
iobrony n'l.Nl·dow-ej Janko _ ~ al;ijAreszłowan·ie ·zamachowców· 30-le(;ni pulkow-
l!!ię samochodami do Cze.eh _i>ołud- nik .spado.chrC'flfarzy Nguyen 
"1iowych. Po dr0>dze - w miastach I • d USA Van Ti oświadc.zyl, że choć 

Oo czwarty mieszka•niec Lo
dzi i \vojewódzbwa posiada leg·i
tymację członka Zw. Zaw. Prac. 
Przemysłu Włóki•enni.cz,ego, 
Odzieżowe.go i Skórzanego. To
też bez przesady można stwier
dzić, iż III Krajowy Zjazd 1Wlók 
niarzy będzie wielkim wydarze
niem w życiu naszego miasta. 

bradować będ-zie w dniach 27, 
28 i 29 listopada. Weźmie w nim 
udział 232 delegatów związko
wych z całego kra.ju. agen a wyw1a U straż pa.lacowa stawia je$ZCZe 

~ wsiach tego ol<ręgn, m. iltl. w oipór, to jed·naik jego żolnierze 
~·imperku, ludność serdec:mie wi- WARSZAWA (PAP). - SJiui,ba .sprawują k01ntrolę .nad c;;Jym Z olrnzji zjazdu, w nic-dziele;. 

27 bm. o godz. 10 zo.sta.nie odda 
na clo użytlrn Szkoła Tysiąclecia 
przy ul. Naruszewicza, którc.i ini 
c.jatorami budowy byli wlóknia
rze z całej Polski. Związek w 
75 prnc. (8 mln 40-0 tys. zlolych) 
pokrył ko.szty t0j ł.nw2stycji. Ka 
mi€ń węgielny był wbudowany 
w 1958 r. z okazji 50-lccia Zw.iąz 
ku. 

'lała przeje:ildi.a.jącą delegację. bezipie.c<Zeń:sbwia z;atrzymała na te- .mia.s.tem, a ,,.stary .rząd już 
renie P-odsk:i a.g€nta WY'Wia<i'll przestal isLnieć". Po•wi8'dzial on 
aimeryikańiskiegio _ Wiesł.al\,\'a St-ep- 1rówt11ież, że zan1ierza ut\.\r·o.rzyć 

M.OSKWA. - pjąlt.<-Owe „Jz'Wie
s.tfa" don1-0isły o za,k-Oń·cze:t:l..iiu bu 
dowy drugiego odici1n.ka k.ar.i.ału 
K..rakum. w so·botę, 12 IlstO'Pa
da usu<i:ęte :zostaaą ostatnie 
metry a:iemi l """'da rzeki Amu
Darli popłynie n.a a:a.ohód !<u rze 
ce Tecllzen. W ciągu se1kuooy 
~= .ksnat będzie prrz.elPłYwa.ć 
66 m sześc. wody, 

NOWY JORK. - W no<wej 
'l2bie Repre!Z>eotam;tórw w USA za 
"''.a.d.ać bęcllzie 11 po•słów poch0-
drze<n.1a po.t~rdego. w poprrz.edoiej 
Izbie Posłóv.- talkiich był•o 12. 
9 -postów p.o,chodrz.enia polskiego 
na.)~v do pairtii demok!raotYIC:Zlllej, 
lllaS 2 do partii r·elP'u.blikańsikiej. 

B()NN. - Na omoenta.rzu w Ki
l-0n11. (NRF) odbył się pogrzeb b. 
dV'W~dicy maryna.rki hiitlerow
S•kie) C?Jclmi.raiła Raedera. Zmarł 
en Przed kiJku dni.ami w wieku 
85 I.at. Po•grzeb Raedera sta~ się 
dla elementów militarystyoz
vyoh „ckarz.ją d<J 11-01W;-.c:h demon
sbraie.1t, .PrzybyH bo1wiern na po
"rzeb ltczn:i byli oiicero·wie ho
tJ.er~wsk1e:i. ma•ryna.rki wo.j ermej, 
" wsród ni.eh _zbrodnia,rz W<J~ein
<11)'.. były aam1•ra.! Doenitiz orarz 
~~o•wle mairyna•rki wojem.n.ej 

L LONDYN. - Da.!.sizy>oli 10 rald 
zv.'iąrzt&:owy-ch Szko·cji, m. in. iw 
mla\!lta.ch Pai:s'ley, Ervin i CJ.acl.<
m.a•ntrnn wy.stąpHo z protestem 
pr-z,eorwiko u.bw-orzeoniu w Srza<<J
c'i barzv amerykańskich o.lcrętów 
P01clwod11Y'.ch. Aoa1l0ogiezny pro
te<t zgt-0.s•ła rada rz.wią<W<owa w 
Halifax. ca-r.arz; częściej d01ehodrzi 
do wspólne.i akcji podejmow.a
,.,~.i w tej sprawie przez c:z.kn
kc-w La·ł>our Party i c:złon(<ów 
RP W. Bryta11 ii. 

1 cllz' -'( " redakcji „:rząd amtykomunislyezny". Agen 
~a .; '€'.'1'11 '~·~a .„ · · cja dodaje, że :P.rzywódL·a za.ma Wczoraj na konf·ar.encji pra.so-
. ,osita·bn.e Wia!Clc.mosci w Mamn- <:how.ców jest oficerem, który wej w Za:rządzie Glównym Związ 
hetm (NRF), który pnzy·bY'l dol t , l z.kol · USA 
Pc·lski ri: pełnym 'Wyposażendem o rzyma wys en e w . ku Wlókinia.rzy poi•nformowa.no 
Slllp:egawi..<ł<.i:m. Zadaniem je.go by- Według infoirmacji ko.res.pon- dziennikarzy o termhnie i szcz.e
lo <wePbow<inie luctrzi 1 a:bierisnie denta AP z Saigonu, po 7 i gólach obrad III Krajowego 

wiado.mości, ste.a1-01Wiq,cych tajem
ni.ex: painsbwow'ą. Stepelk ZOlstał rai 

trzyunany na giorącym u.c:z.ynku, w 
c.zasle WY'k{;11ywaoia zadali wywia 
d-0<WlC'Zyicih a; zeil>r>tnym o'bS'Zemym 
ma.teria]:em dortyc:za;cY'm ·obr<JtW.o
śoi namego f<r•aju. 

pól.godzi1nnej walce !k=itet Zjazd'U tego Związku. Zjaz.d c-
wojskowego zama.chu stanu 

W tej spr.aiwle axesztowano ILl1llle 

oświadczył, j,ż obali~ rząd pre
zydenta Ngo Dim.h Diema. Za
mach-OLWcy zdobyli rozglośnię 
radiiową, przez lk.tórą poilnformo 
wali, że komitetowi .rewolucyj
nemu udalo .się obailić Ngo 
Dionh Diema, k!tó:rego rząd w 
ciagu 6 la.t „nte potrafił zr·eali

os'.'b.y u~estnka.ąee . w sz;plegow- zować żądań odbudowy i bcz
Slkl.eJ drzi1aŁalno.ścł W1esŁa1wa Ste1P- ;pi-eczeń.stwa ik.ra.ju". A.gen<:ja 
ka. S!edtz;ftwo 1w stosunku do .aire-1,przy,pomi.na, że a:,zątl Dierna 
siz.hwa.nyich pr.cwa,dzi N~11czelna cieezyl .się 15•i.1nym popa.re.iem ze 
Prok>wra1tU1ra Woj.skO<Wa. sttromy USA. 

Nowe ofiary 
niewypału 

LUBLIN (PAP). - Tragicz
nie za~lmńczyła .się za,bawa dzie
c.i ze wsi Skok.i powia•t Puła
wy, które .spowodowały wybuch 
rzucając kamieniami. w ni ewy
pal:. 

BędzLe to wzorowa Sll)Jmla ty
pu polltc.chn.iczneg.o. W gma~bu 
znajdą pomieszczenie s:.koła pod 
stawe>wa I zaowodowa. Na wypo 
satenle Jej warsztatów minister 
przemy>Słu !eł<;J<iego pr.zyznał 2 
i pół mi!i1>na złotych. W dniu 
otwarcia !>zkoly Zarzą.d Gł. Zw. 
Zaw. Wł6k.niarzy ofiaruje ucz-

(Da1s.zy ciąg na str. 2) 

Przed końcem roku 
W wyniku eksplozji pięciu 

ch:opców w wiek:u od 4 do 11 

Goście radzieccy 
u· harcerzy 

lat doznało poważnych obra- Wczoraj praebywali w Łodzi, na 
żeń. Ofiary wy,pad1ku ;prze.wie- za1>rosq;enie Komendy Che>rągwi 
z.io.ne zo.staly .na•tychmiast do ZHP. przedstawiciele sił z,broJ
SZipitali w Dęblilnie i Puławach. j nych ZSRR. - starszy Iejtna.nt M. 
Mimo szybkiej poanoą lekar- ~d.~:~~:~fw""'~ ~i°lk;· s~Ó11u~zl~~';;: 
sk.iej jeden z chJ.opców - Mie- żyn harcerskich. 

Zakłady odzieżowe 
przekroczą plany produkcyjne czysla:w Kamola, iktóry od- llłiłvch · gości zastaliśmy w 26 

nió.s.J: na~cięższe >rany, izma.rl za- żeńsokie.i drużynie harcerskiej z 
e raz IPO przywiezieni.u d.o szpi- hufc;;. Ł(>dż-Baluty, w Szkole nr G;; 

zajęly w I półroczu br. w_ tala w Dęblinie. Pozo.stale dzie- .,.,..,., ul. PojezicrS<kiej 10. Byli Do końca roiku pozwtalo już 
niewiele c.zasu. Listopad i gru
dzień t-0 najgorętszy okres pra
cy zalóg fa.bryCfLIJych. Zai•ntere
sOJWa.liśmy się we-z.o•raj perspek
tywa.mi wykona·nia teg01rocz
nych planów P'l'Odu,kcyjnych w 
tl"Zech za.kła.da.eh pr.umysłu o-
dizieQio.wego. -

Z ilnformacji, jakie U!Zyskałiś
my wyL11ika, jż irOOZJile za.dania 
zostaną nie tylko zrealiw.wane, 
ale nawet przewiduje się ich 
przek.roczcnie. 

ZPO im. dr Próchnika, które 

wspó1zaiw-o,dJnktwi·e braniy o tam przyJmowan.i na tz.w. „Ro
dzieżowej II miejsce w ik:raju _ ci, dzięki troskliwej opiece le- miJ.ku harcerskim" - na który 
wyp.rodukowaly już ,ponad plan kany, wracają do !Zdrowia. ży- złożyły się wspólfie śpiewane pio 

ciu kh iruie zagraża n.iebezpie- sen.ki, rozme>wy skr<Jm.ne przy-
5 tys . .szituk pla.s•zc.zy. - jecie harcerskie. 

Ogóiem w tym roku - jak czen.stwo, Prz~•jęcie gości radzieckich w 
informuje dyrektoc handlowy S:.kole n;r 65 orgairli>z()wala zn ŁDH, 
zaikladów _ ;plaL!l ;zo.stanie p:rze- której drużynową Jest Janka Si-
kroczony. Pr(Zyczynią się do te- kors·ka, RG 

Dziś 
i w każdą sobotę 

Podaino do wiadomnści, ł,e 0-< 

gólerr. w nocy z czwartku na. 
piątek dol,onan-0 w algierski•ej 
dzi€lnicy Bab el Ou~ t.rz·Ech za
machów za pomocą ma.tcri.alów 
wybu{;howych. 

Ultrasi zaklócili równkż uro-
cz:;stość ofic.ialnq w Oranie. Or
~zat~ osobistości oficjalnych zo
sta> wygwizd,a·ny. 20-1y1'.'ięczny 

tłum wznnsił, podobnie jaik w 
Algierze, okrzyki .. Algieria fran~ 
cus)!;a", „Armia do wladzya. 

• * • 
PARYZ (PAP). - W dzielnicy 

un.iwersyteckiej 
r-epublikańskich 

żołnierze 

kompanii 
tzw. 
bez-

pi•ecze11stwa szarżowali na tlum 
obrzucając demonstrantów gra
natami z gazami lzawiącymi. 

V,1krótce punkt ciężkości pr-ze-
sunąt się na Plac Lyaułcya, gdzie 
ultrasi zaczęli przewracać auto
busy. zagrad7.a.jąc w ten sp!1sób 
j>E"w1nię. Policja po otrzymaniu 
i:-c-iJku kontynoo·wała ataki, U-' 

żywając nadal gazów lzawią1 
cych • 

; 
Akademii ' 

Medycznej ! 
w Dniu ~ 

Jubileuszu i 
G dyby ktoś nagle wrócił ~ 

L<>dzi stan posiadania. ł 
z 1939 roku i Akade- ; 

mia Medyczna zniknęła. wra'Z ł 
z wynitkami swe.i pracy, po- ł 
czulibyśmy się bardT-o ubo
d.7.y. Przez 15 lat uczelnia ł 
które.i zalążkiem był wydzial 

1

, 
medyczny UL wrastała w 
miasto, stając się jego nie
odłączną ozęścią zespolo.i1ą 
z jego ogólnym '1'11aczl'niem 
i warto-ściami. Co więcej -
jest to ucizelni•a., które.i tra-i 
dycja. wyra.sta. z dawnych 
lat walki prole1.aria.tu łódz
kiego i lat pracy nad wrie
lcniem w czyn wywalczo-
nych idei. P1>wstala., hy ! 
k.s'Ztalci{i synów ludu i wra~ 
cać mu leka.rzy świadomHh 
swych zadań, o-chraniaji;-
cych zdrowie robotników ł 
łódzkich fa.bryk i poclfódz- ł 
kich wsi, troszczyć się o ~ 
stw1Jrzenie im lepsz~·ch wa- ł 
runków byt.u, pracy i crlpo- ~ 
czyn.ku, zdejmować z bark~ 

go podjęte ;pnzez załogę zobo
wiąziania dla uczczenia 55 rocz
nicy Rewolucji 1905 roku, w 
myśl których plan rocznv (o
peratywny) ze.stanie wykonany 
do 20 grudnia br., dzięki cze
mu zakłady wypre>duku.ią do
datkowo 9 tys. sztuk płaszczy. 

ZPO im. Próchniika ekspor
tują swo-je wyro-by do Związku 
Radzieckiego. Plan roczny prze
widuje na ekispoirt 26 tys. sztuk 
płaszc.zy. Wysłan.1> już 18 tys 
i na pewno do koń·ca roku rów
nież plan ek.spoirtu będzie w 

W GODZ. 12-13 
MOŻNA ZGLASZAC 

przez -telefon 
303-04 

Mord polityczny 
pod Paryżem 
PARYŻ (PAP). - W czwartek 

wieczo.rem w małym mi·asleczku 
fraincuskim Epinay sur Seine, 
poloQ:onym na pólno: od Paryża 
miało miejsce krwawe zajście. 
Do niewielkiej k2wiarni, będącej 
miejscem spotkań Algierczyków, 
popierających Algk~rski Front 
Wyizwolenia Narodowego, wdair 
lo się trzech osobników z pisto
letami maszy:now)'mi. Otwo•zY'li 
cni ogień do siedzący<:h przy s.to 
likach gości, w wyniku czego 
5 Algierczyków zostało zabitych. 
a 3 odniosło ciężk:e rany. Dwóch 
z ni.eh zmarło w szpitalu. 

ł matek t·ros·kę o zdrowie " 
ł dziecka, nieść oświatę sani- ł 
ł tarną, o.rga.niizować pia.ców-: 
ł ki służby "Z;dTIJ'Wia, podnosić 
· i•ch sprawność. 

Już wkr6tcel Już wkrótcel 

Nowa, sensacyjna 

~owies~ 
o dram1tvcznvch 
orzeżvcaach 

w nrzestworzach ..• 

o 

? •· 

100 1>roc. zrealizowany. 
Niemniej pomyślnie real!zuje 

się tegaroc.zny plain w Zakła

dach im. Więckowskiego, które 
pro.dukują tak bardzo poozuki
wane na rynku ubranka chło
piqce, oraz spodnje męskie ; 
m'lryna.rki welwetowe. W tvm 
roku plan dfa tych za.kła·dÓv; 
wyno.si 614 tys. sztuk odzie.żv 
Jak ·zape•wnia dyirektor nacze"t
ny zaklaclów, .plan zostanie wy
kona.ny w 101,5 proc., a tym 
samym zaJoga trch za.kładów 
wypl'odukujc o 90 "tys. sztuk 
więcej swofoh• wyrobów. 

Koszuli; z .. Wólczanki" zdo
byJy sobt~ . dohrą ma•rkę. Toteż 
z pewnosctą wszystkich ucie
szy wia.dcmość, iż „Wólczanka" 
- jak informuje kierowl1l'k .pro 
dukcji - wypro.duk01W<!la już 
1 mLn 190 tY15. sztu:k kc.s.zul, a 
do kotka roku wyp.rodukuje 250 
tys. .s;r;tu.k. w tym ok. 25 I :;się-
cy pooa.ct pla111. (J .Kr.) 

PROJEKTY TEMATOW 
DO ARTYKULOW 
PROBLEMOWYCH 
W „DZIENNIKU". 

OCZEKUJEMY. ROWNIEż 

listown~ch propozycji 
mieszkańców 
województwa 

(ARTYl{ULY 
„NA ZAMÓWIENIE 

CZYTELNIK O W" 
DOTYCZĄCE 

PROBLEMÓW 
TERENOWYCH 

BĘDĄ PUBLIKOWANE 
W WYDANIU 

WOJEWóDZKll\'I 
NASZEJ GAZETY). 

Cale zajście trwalo zal•edwic 
30 sekund. Sprawcom udało sic; 
zbiec. 

f(ronika __ 

wyvadków 
>>Cl7A>raj. na u~ . Obroń<:ów S~a

l1tlgiratd·U 96 sasm·c·c.hód cięża1rc1wy 
A ;.?1-.909 pr~1.Ę1dzcny przez Frc11-
cis:z.1ka Bur.<a·tego z Dz~erzbic. pc1w. 
Ku~r.1-0 pot1rą.ciił: doczepą 6~J.ertn'.e
go Aodre.ej.a Zylew.o.k'.ego (Obr. 
St•J.'ng•radu 104). Chłop'e.c d·ctZrt.al 
taik e>;ężik.ich o>brażet'I cial.a, że po 
Ol"'ZE'Wi€'fZ·i·en.'.1U do sz..pitala na uJ. 
SP'>' ne,I - xma.rt. 

Kierewca został za•trz;)"ma.ny d-0 
dy~ozy·cJi prru'Ura•to1ra. (•) 

Akademia wrosla w mia- ~ 
st1>. Jest bliska jego społe
czeństwu, któremu służ~-. 
J ej potrzeby i klo poty znaj- ł 
dują zrozumienie i pomoc ~ 
u władz miasta, które uzna
ją jej wielką rolę i znacze
nie clla. Lodzi. 

Cieszymy się wszyscy jej 
r07.wojem, wkładem do ogól
nll'n~.rodowego do-robku kul
turalnego, sukcesami nauko
wymi, dydaktycznymi i wy
chowawczymi. 

Niech pomna.:7,a ten rloro
bek, niech sławi imię swoje 
i imię naszego miasta -
Budcwni.ca:ego Po·lski Ludo
wej. Niech powodzenie to
wa.nzy~tcy jej ws.zystkim pra
cownikmn w wy·konywaniu: 
wielkich zadań dla dobra. 
pa.lskiej na.uki i spolec-zcń-

st::~gram uro:yslości, zwią 1 
ł zanych z jubileuszem, poda~ 
ł ;emy n.a str. 2. 

.'.'"--"'""'"'~~".'.'"'~~~~„ 



Byliśmy zmuszeni wobec 
powyższego przedłużyć spot
kanie o dalsze 40 minut, do 
godz. 16.10. Bo nawet po o- t 
znaczonyeh godzina.eh dzwo
niono bez pNerwy! Lą.C?;nie 
dyr. Duniak od1><>wiedzial na 
43 pytania, przy cnym nie
które Ti>Zmowy wykraczały 
po= ramy tyJ><>wej, krót
kiej odpowie&zi na pyianie 
i p-rzeks:t.talcaly się w dys
kusję. 

Stosunkowo najczęściej. by 
la pc>rusza.na podczas spot
kania - sprawa zHkwido
wanych przysta.nków. Jedni 

ł wyrażali swoje niezadowole
nie, inni znów - pełną a
probatę dla tego posunięcia 
Trudno, wszystkim nie moż
na dog1>dzić. Decyduje więc 
interes większości pasaże
rów, jako że komunikacja 
tramwajowa jest komunjka
cją masową. A Interes ten 
S1>r1>wadza się do zwięks<ze
nia odległości między przy
stankami i szybkości tram
wa.jów, a tym samym skró
ce11ia czasu pmeja.zdu. 

Sputkan.ie to było pn;yslo
wiowym kijem wlO'.l.onym w 
mrowisko. Bardzo wiele o
sób byle> z tych czy z in
nych względów nieza.dowolo
nrch z komunikacji miej
skiej. Nie zawsze - bM u
zasadnienia.. Dlatego też do 

! 
niektórych problemów J>OTU
swnych w czasie spotkania 
powrócimy w najbliższym 
czasie. Poniżej nat.umiast 
relacjonujemy przebieg nie
których rozmów. 

I -Tu ;uni:k ... * 
- Dzień dobry. Panie dy

rekto.rze, dlacrego „szóstka" 
chodr.i ce> 20 minut, a nawet 

ł co pól godziny? Obset"WUje 

~ 
się to zwłaszcza zaraz po 
godzinie 21 w AI. Kośeiusz
ki. 

Program uroczystości 
jubileuszowych AM 
Dziś o godz. 10 w Pala<;u Spor] czelni w okresie 15-lecia mówić 

towym przy ul. Zeromskiego roz będzi-e kier. Il KU.nik·i Cho.rób 
poczynają się uroczystości XV- W ~wn. AM prof. nauk med. Je
le~ia po·wstain.i.a wydziałów me- rzy .Jakubuwski. Z kolei odbędą 
dycznych i X-lecia is tnie nia się promocje doktorskie. 
Akademii Moedy.czmej w Lodzi. Po południu o godz. 16 nastą-

pi otwarcie Zjazdu Absolwen
tów AM wszys tki·Ch lat studiów, 
na którym pcw:olane zostanie 
Stowa·rzyszenie Absolwentów 
LódzkieJ A1rndemi1 Medycznej. 

MOSKWA (PAP). - Pt"Zewodnim:i,cy PaństwowegoKo
mitetu do SJ>raw Pracy i Płacy przy Radzie Mini~trów 
ZSRR A. Wołkow informuje .. dni:i 11 bm. na lamach 
dzien~ika. „Prawd~", że w końcu br. tydzień roboczy w 
przemyśle radzieckim trwać będzie 40,2 godz„ podczas 
gdy we Fra.ncji wynosi on 45,5 godz„ w NRF - 45,6, 
w Anglii - 45,8 a w USA - 40,5. Wołkow podkreśla, 
że obecnie robo·tnicy radzieccy pracuj a, t ygodnjowo o 
5-6 godzin mniej, niż robotni-cy w najbardziej r~11-~i11ię
tych kraja.eh kapitali~ty cmych Euro·PY zachodmeJ. 

A. WolkOIW s1wie:rd.za, że mi
mo d!J'kOl!lującego się w ZSRR 
proce.su przechodzenia ro·botm
ków i u.rzędni.ków na sikr(1cony 
dzień pracy, wydajność pracy i 
globalna produkcja nie ulegają 
zmniejszeniu. Tak np. wyda j
ność pracy w hutnictwie meta
li nieżelaznych wzrosła o 7 p.roc. 
w pr.zemyśle cementowym 
o 8 proc., w bawelnia.nym -
o 5 proc. W przemyśle ra
dzdec.kim wzrosła ona ogółem 
o 6 proc., przewyższając mniej 
więcej dwukrotnie tempo wzro
stu wydajności pracy w USA 
w ciągu os1a.tnich lat. 

Autor airt Y'kulu podk.reśla, że 
celem sk;rócen ia d.nia pracy w 
ZSRR jest polep.szenie warun
ków pracy i by tu rob<:>tn ików. 
A. Wol:kow informuje także, ż;, 
obecnie przeszło 4 miliony pra
cowników przemysłu ucz::r się 
jednocześnie w .szkolach tech
nicznych i na wyższych uczel
niach, 2,7 mln. robotników zdo
bywa co roku nQVIY zawód i 
akoto 6 mln. pod.no.si swe kwa
lifika·cj e. 

Autoc informuje, że jednocześ 
nie w Związku Radzieckim na• 
stępuje r egulacja plac, wzra1Sta
ją zarobki gru.p nisko 1 śred~ 
n io uposażonych. W końcu br. 
około 30 mln. osób otrzymywać 
będzie place we.dług nowych 
taryf. W 1962 !!'. w ZSRR pow• 
szechnie obowiązywać już bę
dzie 40-~odzi.nny tydzień robo
czy, a poczY'Ilając od UlM r, 
30-35-godzinny tydzień pracy. 

Powódź 
w Jugosławii 

BELGRAD (PAP). - Padające 
od kilku dni ulewne deszcre 
wywołały powódź na dużych ob
szarach Czarnogórza (południo
wa Jugosławia). 

Przerwana ?JOstała komunika„ 
cja Jo.tnicza oraz łączność tele
f~n ·czna z innymi częściami kra 
ju, 

Paserl<a „nie wiedziała" 
że kupnie kradzione skóry 

Otwa.rcia uroczystoś ci dokona 
rektor uczelni prof. dr M. Ste
fanowski. Prze mówienie wygło
s.i minister zdrowia i op. spol. 
prrr. dr R. Barański. Następnie 
zasłużonym pracownikom Aka
demii ze>staną wręczone odzna
czeni3 państwe>we i nagrody. 

W nioedziclę zja.zd obradować KIELCE (PAP). - 11 bm., w 13 
b d · k · h l k k ' · dn'-u procesu przechwko sz,a1•ce 

O rozwo·ju i osiągnięciach u-

ę .zie w. se .CJ~C e ars JeJ , zi.;d-z;iei skórzanyich z Ra.domia, 
sto.mato1og1cznei 1 farmaceuty.cz n.ad~l tl:ładal.a wyjaśfl ierni.<1 Euge
neJ. W czasie obrad wygłoszone nia S!trnrsf«a - główny odbiorca 
zosta.ną ciek.a.we referaty nauko skór kra.dźiooych oraz p<>chodzą-
we. cyioh z nielegaQoego ga.rbunku. 

Pierwszy , ,dom · butów'' „Stud>ia, a praca 
oraz „Zagadnienie 
n.ia absolwentów" 
referatów i dyskusji 
kich sekcjach. 

zawodowa" 
doksztalca
to tematy 
we wszyst-

skóry od oskarżonej. Trainsakcji 
tych dokct1ywano w sklepie rz. ga~ 
l~nteri<, mie-szcrzącym się przy ul. 
T'ł"gowej w WaTSZa.wie. Sklep ten 
Si.kon:t<.a prowadziła· wrarz. z ()5)(. 
Ald<sandreom Sm.ocrzyńskim. PO>d
kreśliJ'a ona, że wszyscy odb<iorcy 
wiedzieli, iż •t<óra pochodti z n ie 
legalny.eh źródeł. Oświa.dC1Zyta ona, że k.u.pując 

skóry d<>starcrziaoe jej praez Bo
lesław.a Dedo ,,nie wiecLziała", iż ~sk. Sikorska prz}'2Jilała, t.e za 
C1Zęść z nic.h p<>choct.zita z kra- pleniądlre uzysksoe z pasers17wa 
dz.'.eży . Wycofała si<: talci:e z więk z&kupila m. in. ?.O zle>tych d>wll
szości zeznań 7.tOżonych w ś!edrz- cl:z.iestodola.rówek. PrzeC<Z.y nB1to
twie . a cl<>'t)'=ąoych jloocd za.ku- mi.ast temu jakoby !1111e jej nie
piccych nieleg:aLni-e skór, . ich ruchomości oraz TZeczy w.a·rtośclo 
sprzedaży oraz uzys k.a.n.ych z tego we zakwestlonCJow.aoe przez proktr 
pr:ocederu zysków. Następnie. opi: I rat1uę zakupione zostały równiet; 
sius ona d:z:1ała.le:iość rorzg.ałęm-0e1eJ Z?. pieniądze uzyskane z n ielegal
si atki kilkudziesięciu pólhurtow- oego h ancfilu skór a.ml. 
o >k&w-handlarzy, którzy kupowa.Li 12 bm. dails'Ly c iąg ·rO©pra>Wy. 

-- wkrótc e w L odzi 
Sytuacja w zaJO'esi.e W<>dukcji i handlu obuwiem sto

pnjowo, ale cią.gle ulega· poprawie. Nowe, ciekawe wzo
ry, ~zw. krótkie serie, sprzeda.ż wYSYlk<>Wa i•tp„ wszystko 
to wpływa na lepsze zasp @kaja.nie potrzeb klientów. 

Niestety, :rrutle. ciasne skle
piki nie .są w &tamie ze wzglę
dów technicznych prowadzić 
szerokiego asoc:'ltymentu obu
wia. oo z kolei naraża kup•.iją
cych na konieczność odbywa
nia długich wędrówek po 
mieście. 

Talk więc w branży obuwru
cz.ej najlepiej zdają eg:ia:nin 
duże sklepy, które są w sta
nie zapre:rentować klie.rntom 
możliwie pełny a.sortyment 
wwrćYw i . rozmiał'ów, jakimi 
aktual:n.ie rozporządza han
del. PrzyJdad sklepu fabrycz
nego zaikladów w Chełmku. 
~tóry świetnie }J'I"Ql!>peruje przy 
ul. Nowotki ku zadowoleniu 
lod-zian niewątpliwie zachęcił 
przedsiębiorstwa h.andilowe do 
uruchamiani.a. nowych, dużych 
sklepów z obuwiem. 

Pierwsza w tym zakresie 
może się OOISZiCZycić inicjaty
wą dyrekcja PSS w Lodzi. f:io 
oto już =zy końcu bieżącego 
miesiąca w oen.trum miasta, 
przy uL Pimrk-0wskiej 111, o
twarty z05tainie Dom Obu
w'a - du:ży nowoczesny skle0, 
oblicZO!lly ·n.a sprzedaż ws7-el
kiego rodzaju butów robo
czych. turystycznych, dmno
w:ych, wizytowych i na oo 
dzień; dila dzieci młodzieży 
kobiet i mężczym. ' 
Sprzedaż będzi.e prowad?l().. 

na systemem preselekcyjnym, 
a więc każdy klient zanim 
kupi, będzie mógł przymieirzyć, 
obejrzeć, pogrymasić. P0<nad
to sklep ten, już teraz, gdy 
trwa je.sz.cre prrebu<lowa wn<:
tr:ia, nawią:ial śc:i.s.J:y kontakt 
z Wojewódzkim Prred.sięb1or
stwem Handlu Obuwiem, któ
re będzie go zaopaitrywak> bez 
pośre<lln:io ze .siwoich ma.ga.z.y
nów. 

Obsz.ern.e zapleare, wygodne 
fotele ttd., a ponadto dzi.a1a
jacy na miejoou punkt IX>
srerzania obuwia - te wszyst 
kie obietmce pozwalają żywić 
n.adz.ieję, że kh spelmenre 
spotka się z uzn.ain:iem mie
szka.Il.ców naszego ml.a.sita. 
Następny tego rodzaju 

„dom butów" zostanie uru
chomiony przed 31 s.tycz:i..i a 
przyszłego roku w loka-lu <io
tych=as.owego WJelobranżowe
go PDT przy ul. Piotrlrowskicj 
98. Parter i piętro zajmą wY 
lączn.ie stOiska z obuwiem. 
· Wobec tak zorganizowanego 
sy.stemu sprzedaży. który nie
wątpliwie spotka się z uzna
niem klientów, wao:ito tylko pr-0 
sić, aby prre,ny.sl prodiukował 
coraz więcej i coraz ładrni-ej
szych modeli. Któż bowiem 
kupi w pię.kno1m sklepie brzyd 
kie buty? J. P. 

ZWIEDZAMY 
ZAKLADY NAUKOWE 

AKADEMII MEDYCZNEJ 

W zwląz'lm z uroczystościami 
XV-lecia Akademii Medycznej -
w ramach tzw. „drzwi otwar· 
tych" w niedzielę 13 listopada Y' 
goozinaeh 16-18 będą udostępn10 
ne dla zwiedzad1la przez miesrLkań 
ców miasta Lodzi następujące za· 
kta.dy Altademil Medycznej: Che· 
mil Fizjologiezncj - Nll>rutowl
cza 68, Chemi·l Ogólnej - Naruto· 
wicza 68, Anatomii Pra.widł<nvej 
- Narutowicza GO, Fizyki - Za· 
ch<>dnia 81-83, Chemii Nieorga.nicz 
ncj i Analitycznej - Ki!i11sl<ie· 
go 24, Ba.kte.riologil - Nowo-tl<i 137, 
Fizj<>logil - Lindleya 3, Anatomii 
Pa.to-logicznej - Na.ru towicza 96, 
Chemii Organicznej - LJ.ndleya 6, 
Ortodoncji stomat. - Kilińi>kie
go 24. Biblioteka AM - Al. Koś· 
ciuwkl 4 wystawa dorobku 
naukowego. I 

Radio telewizja 
poszukiwały 
psich mamek 

BONN. - Niezwykły rel<o.rd po 
biła w MO<laohium suC2Jka pudl.a 
tvw. królew•kiego, która wydala 
na świ·at 15 szicze:niąt. Był to 
pie!"wszy pe>ród 3·le1m.iej „Judi". 

T<> nie7.wykle powiększenie snę 
])S;ej re>diz.;ny , Siprawilo nie lada 
Icropot j.ej własc101elom, pcoieważ 
.. Judi" była w staonie ka•rmić tyl
ko 6 małych .. V( kłorpo.cie pomogło 
radio i telew1zia. Już w kill«<t m1-
1r11.>t po ogło52eniu apelu do ho
dc•W'OÓW, rz.acrz.ęli slE; zgła1SZać w~a
ści.ciele sut<. które mogłyby być 
mamkami mał~'ch pou.ctel>k&w. W 
ciągu 24 go•drz.'on za1111>bowano już 
~oo 21g1o·Sl7,eń. Wyibór padł na 6 suk 
r6zlll.y.ch ras. 

Gdzie kupić sweterek? 
- Dzień dobry Zosiu. Jak dobrze, że ciebie spot

kalam. Jestem strasznie zmartwiona. Wyobraź sobie, 
jeszcze ipaTę dni temu zobaczyłam na wystawie, w skle
pie MHD pr->y Piotrkowskiej 13, śliczną wełnianą 
bluzeczkę .. Dziś przyszłam, aby ją kupić, a sklep zam
knięty. 

Co robić, gdzie znaleźć ten sweterek? Poradź Zo
siu, ty zaws-ze umiesz służyć dobrą radą. 

- Schlebia.sz mi Krysiu, ale chodź 7.e mną, pomo
gę ci. Spacer nam :i-ie zaszkodzi. a po drodze ~wiem 
ci wszystko co wiem o tym S1klepie i na pewno znaj. 
dziemy tę twoją wymarzoną bluzeczkę. 

Otóż sklep MHD z ul. Piotrkowskiej 13 - za.opa
trywany pl'!Zez Zakłady Przemyslu Dziewiarskiego 
„SIRA" z ~~era:dza, Zakłady Marii Konopnickiej, Teo• 
dora R!chl!nskiego i „Olimpia" z Lodzi od dziś ma 
nową St~d~tbę Przy ulicy WIĘCKOWSKIEGO 14 (róg 
ZacbodrneJ) a otwarcie nastąpi <> godzinie 15. Zapamię
taj sobie, że w sklepie tym mO'ma kupować nie tylim 
sweterki wełniane 100- i 50-procentowe ale również 
bluzeC?Jki bawełniane „SffiA" :zmane z dobrej jakości 
i ład_nego wykonania, bardrz.o praktyczną bieliznę ba
wełnJJa.ną . Nie wiesz pewnie i o tym, że w tym samym 
sklepie można nabywać wyroby wełniane i bawełnia
ne dla dziewcząt, kompleciki i bluzeczki ba.wełniane 
dla dzieci, a jeśli chcesz m-0'.i:esz sprawić niespo
dziankę mężowi kupując ładny pul<>wer lub sweter weł
niany. 

- Zosiu - pcpatrz na tę wystawę, jest na niej 
sweterek, który tak bardzo mi się podobał. 

- Nic dziwne.go, to jest właśnie sklep MHD-Odzieżą 
przy ul. Więckowskiego 14. B. o. 5775-K 

l 

l 
-Od nowego roku pro

blem częstotliwości będzie 
ur egulowany, nie tył.ko 2JI'e
.sztą na tej linii. Co 10 mi
n ut będą ezly pociągi. Zre
sztą i teraz ,,szóstka" po

ł winna kw-sować między ł godz. 21-22, co 13 minut. ,..., ___ ,,, ___ ,_,,..,,,,,,,,,,_,,, __ .... , ................. ____ , ............ -----------~-, _____ , ______ ...,...,„ „ ... , .... 

~ Chy ba, że na trasie nastąpt I j aka ś awaria. Jeśli Jednak ruchu !lasażerskiego odczu• gowych biletów. Również * * * ludzi przejeżdżających dzien ciuszki pmy 22 Lipea. ~oina 

~
pan twierdzi, że t<> się czę- wa .s.1ę J.Ch n~edo~ór. jeśli chodzi o uczęszczają- - Dla.czego wstal zllkwi~ nie przez Al. Kościuszki zy- zda111iem jesł Jeszcze ruepo-
s to zda'!:ia - sprawdz'.my i * -~ · cych na studia zaocme, d«>'!ll:IlY ~rzystanek w Al. skują w ten sposób na crz:a- trzebny przystanek na Ko-
postaramy się zlikwi:iować - Dlaczego został zlikwi- Mi.nłsterstwo Goopc>darki Ko Kosc1uszlu przy ul. 22 Lip- sie przejazdu - to mepro- pernika. pr<Z! fabryce tyto-

~ 
to n iedociągnięcie. dowany przystanek na ul. munalnej w po1ro.zumieniu z ca? To dla wielu osób nie- poo:cjooa1na do teg-0 jest niowej. M;~a by ewentu-

- A czy „23" nie mo.glaby Zachodniej przy Więcku-w- Ministerstwem ·Szkół Wyż·· wygodne. strata 2-3 minut na dojś- aln.ie zrob1c tam przystanek 
chodzić dłużej niż do g.odiz. skiego? ez~ch U'5talilo, że nie mogą -: Od Zielonej_ do 22 Li.p- cie przez zaledwie pa.rę czy tylko w określo~ycb go-d~i-

1
19 lub też wyjść po raz - Przystanek na tej t.ra- om korzystać z ulgowych ca iest .zaledwie 170 metrów. nawet kilka ty.sięcy osób. na,ch, gdy robe>tn~cy jadą do 
wtóry na miasto od ge>d-i. 21 sic zo.stanie wypośrodi<<>wa- biletów. To już więc nie za- To chyba nie je.st pro·ble- * * * pra.cY lub PO p1·aey do d-0-
- gdy ludzie wraca.ją, z pra- ny między ulicami Wię-c- leży od MPK. mem . . Zgodnie z obowiązu- Uważam, że należy mu. Problematyczna je<st 
cy? kowskiego i Próchnika. * * * Jącym1 prze.pi.sami, odlegloś- przyśpieszyć bieg tramwa.- też celo~ość przysta.nku na 

~ - Niestety, marny tru".lno- * * * - Prośba o ro.zklad jarz:dy c1 między przystankami u- jów. Często bywam w Wa.r- Na,rutow1.c'La przy Pl. Dą-
" ści z funduszem plac. Być - Czemu studenci stu- na przystanka.eh tramwajów waża .się za normalne, jeśli sza.wie i me>gę ' porównać - browskiego. Przecież prawie 
ł może, wybrniemy z nich od dium pr.zygotowawczego i pfrdmiejskich„. nie przekraczają 700 metrów. w Lodzi tramwaje się stra- obok, przy Armii Ludowej 
ł nO'Wego roku. Pomyślimy zaocznege> n.ie mają prawa - Notuję to, pOO'laramy Lódź zaś je.sit 'miastem o sznie wlok:i,. jest drugi przystanek! 
# wówczas może i o przedlu- do ulgowych biletów? się jak najszybciej załatwić. najk·rótszych odległościach - Podzielam pańskie z;da• - Gtoo pański jest. dla 
ł żeniu godzin jaz,dy „23". - W świetle dot ychcza:so- Mogę również zakomuniko- między przys.tankamL A nie. Przyczyna leży w zbY! nas baa-dzo cenny. I zuoel-
ł - Więc z woza.J!li MPK wych zarząd.zeń, studenci wać przy okazji nowość - tramwaje ~!użą przecież dla dużej ilości przystanków l nie zgadzamy się z tymf u-
ł nie ma trudności, a tylko z studium przygotowaw·~zego od nowego roku częs totl:!- komurrnkac.i1 mai.so.wej ciasnocie Uilic. wagami. P.rzedstawimy je 

~
funduszem pla.c? nie posiadają uprawnień do wość taikże i tramwajów dziennie Przewozimy w Lo- - z całą aprobatą odnio- odpowiedniej komilSji. 

- Taik, wozy mamy. Tyl- n•:>rmalnej legitymacji stu- pod.miejs!ki.ch będzie więk- d.z1 1.200 t)'IS. pasażerów. Je- slem się de> likwidacji przy• (Gręb.) 
ko w gooooach na.silenia denck~ej - a wic:c i do ul- sza. śli z.ważyć, że setki tysii,:cy stanków, m. in. w Al. Koś-_______________________________ , ___ , ______ ~-~---~--·-~-~----~~~~~~~--~-~~--~~~~~~~~~-~-~~~··-
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Kedv zaoał tworzv cudy: .. 
Z wędrówek po kraju 

Od nadziei - do 15-lecia 

Łódzkiej Akade;mii Medycznej 

Jego Magnif.icencja, Rekto.
Akademii Medycznej, J>rof. dr 

MariMJ. Stefanow!>ki. 

i stniala może w m<1rreniach 
ludzi rozkochanych w tym 
m ieśc'oe, pragnących naj-

większemu o8rodkowi wlókien
n:cz..emu w Polsreoe nadać r<'lr..gę 
od.powiadającą jego :z;n:Kz.eniu, 
której nie moglo w o'kre.>':e 
międzywojennym zy:'1kać. Ma
rzenia zaczęly prz)"bierać real
ny kształt dop'ero po wo:n:e, 
ki€<ly prawdziwa i jedynie &lu
szna władza - ]urd przejęła 
prawo d>ecydow::in.ja, o wlaL<;nych 
losach; kiedy m•asto uzy."kalo 
mcżliwcść prz,e.obrażcn.i::i. siG w 
o»rodek n'e tylko w.elkicj pra
cy. lec:z twórcy dóbr k.uJlural 
n~'Ch. 

Marzenia korn.k.retyzowa.Jy się 
w ·warunkach powojennych 
znisz.c.ret'l, ,głodu. chlc<lu i 
wszelkich niedostarbków. llyt 
jE:<ln.ak zapal ienet"gia, świadc•
mo.!ić słuszmości celu. To zde
cydowalo o pow.stan.i.u w l,o.. 
dz'. Uniwersytetu, a nastę-)J'rne 
wydziału JekarSlkQego. Na _py
tarue gdz,ie? - odpow!€<lź by
ła iedna: gdzie się da„. Dało 
się; w zimnych saila•ch kino
wych ;profesorowie :p7owad.z'
li wyk:ła•dy, skirypty p sa·Li na 
walizkach w cias.nych pokoi
k<:ch hotelowych, Dziek.anat pra 
cował w miniatur<>W.Ym lokalu 
użyC'ZOnym przez Techn.:·kum 
Włókiennicze. Tc:m też k'>rzy 
st.ano z sali nazywanej z .:i:u
mą aulą. 

Przedziwna rto była uczel\l'l•ia .. 
Jej dz'eje nie mają p•odobnycil 
w świe:::ie i kiedy rozpoczną 
w nie.i studia a•kadem:cy d.ru
giego . p01kolenia - może na
wet n.:.e u:wier7ą his•torii . która 
jest niemal nie.prawdopodt>b11a 
w tych pierwszych latach bi
twy o nową :rolę miasta i 
miejsce. dla łódzkiej nauki, w 
tym ;i.as d!la wiedzy me<lycz.
nej, 

* • * 
'7 tys. tabsolwentów opu~ciło 

mury Akl\~ii Medycznej w 
ciągu 15 Ja.~ istnienfa. wydzia
łów lekarskich. I ehociaż for
malnie Akademia istn:eje 10 
lat .iak.t samcd1z'ei) na w.yż;;za 
ucz.eJn.ja Jód.2ika z wydzialami: 
Jekal\9kim. ;:rtoma tofogi1:z.ny:n i 
farma~utycznym, nie m(}7.na 
jei historii podzielić. w j..>'•>
c e '&linieje 15 lat i nale.ży do 
n~i.ukJow<>-dvdaktycznych oś~
ków o ogÓln-Otpolskim 7llla<'ze
niu. Swfadectwern tego jest 
chciażb;v fakt, że arhsolowenci 
AM w Większości zas:lirli ka
&-v l~zni'(!.twa poza Lod.z.ią. 
s.z.czre.goln ie na teren.ach Zic.m 
~chodnich: opolrSkim, sz.;,ze
cińSk1m ora.z w woj. kieie<"
kim. 

.KolOS"!ln.y ud.ział ma Aka<le
mia w lecznietwie spoqec'.Dnym 
i wp}'yW na P<>wstawa111i·e 1 
rozwój nowy<.-h, prarktycznyc.h 
gałęzi wi€<lzy med:ycznej, 

}{Uniki obsługują P<>nad 2 
tys. Jóżek s7'pitalnych. P<>·v..sta 
l:v DoW>e zUpeln'e d·la t.o"1zi 
odd'Ziały ,specjali...clf.yczne, jak 
ch.irul"gia .~z,czękowo-twarwwa 
(a przy ni.ej i:;dai;rtyrka), neur0-
chii·l"llrg;a, kard'orlogia, kardio
chirurgia, or·todcmcja. Na tej 
J:>az:e otwaxrro szereg przycho-

Wieczorek taneczny 
w Klubie Dziennnkar ia 

Łód!P1kł Odd21ial SJowanyszetnia 
~enn:>ka.rZY Polski~h zawiada· 
mia. te d,ziś, o i;odwn!e 20 od'bę· i 
d,zie się w Klubie _Dziennikarz-: 
(Pie<f.rkorw~ka 96) W}ec~re.k ta· ł 
nce-r:ny dla czto.n.k?w Klubu i 
WJHowadzonych gości. 

We-Jścte :sa okazaniem kairt, 

dni dfa lecz.ni'C'twa otwał'tc~g·.>: 
cu•i!:rzyoową, dla che.rób naczyn 
krw:onośnyc.h, para.zytologicz
ną endo•:.rynologiczną i wi<ele 
j.nnych. Absolwenci. AM są or 
d.yn.a1.orami sz:pita:li (1-0), orga
nizatorami i k:erownikami 1xze 
mys.Jowei sJużb'Y z&rowia, - vr
ganizartorami ·1ecznictwa otwar 
tego. 

TRUDNE DNI 
I .JASNE HOROSKOPY 

Co wię...--ej. Akademia Me
dyczna stała się niej.a.ko matką 
Instytutu Medycyny Pracy i 
Woj.,.kowej Akado2mii Medycz
ne.i. Pierwszy powstat na sku 
tek żywego za'nteresowania H
czelni specyfi:ką ośrodka -~,ló
kienniczego i związanych z 
tym chorób 7..awodowych. Le
c;r,enie i p·rofiJa.ktyka, na.uko
we oprace>wyw·anie ochro•ny 
zdro~via wlc:>kniar.zy - o·to pod
sl.aw()·we 7M'3.nia, którym uczel 
nfa oddała n.a usługi swą wie
dz<: i swych specjalistów. 

Wykon.ując poważne za<la.nia 
dydak·tycz.no-wychowawcw .A
kademia praouje wciąż j.e.szcze 
w bardzo trudrn.ych warun
kach. Je.i potrzeby ro.s.ną wraz 
z za.sięg'em jej dz'alan;a, a 
ich zaspokojenie nie jest je
szcze dostateczne. Ale w c
gólnym wzrośc:e na;szych po
trzeb t!"'Udno .iesrt na bieżqco 
wszvstk'e załatwić. I d.lat-:-go 
mirn'ą jeszcz.e lata. nim roz•.>ro
swne w 26 punktach m!~sta 
placówki Akad·2mii zesipol<.me 
zc.sta.n.a w jeden nowy kom
plek.<:. naszkicowany już dziś 
na mra\l)ie Lo.dzi. Dopie.ro wów 
czas planeiwainie i ZE'i~,polo
wa praca w,~z~'stk!ch z.aklacViw 
i klinik. wymag<1ne p::-zez ws•pót 
cz,esną medycynę staną się 
pod.s.tawą zorganizowanej pra
cy poważnej ucze·ln'i. 

dniejszych studiów jest egza
m:n konku<sowv. a zatem ~
lekcja pod kątem ogólnej przy 
datności do p-eh1ienla odp·O
wicd.zialnej funkcji lekarza. W 
trakc'e stu·cHów zwiększa rS'ę 
wyma.gania. zabezpieczając 1:e.r 
rn:nowe zda\vai1:e egz.am.nów. 
Akadem!a z.ajmuje pierwsu 
miejsce w kraju pod wz.~;ę
dem terminnwośCi zdawan'a 
egzaminów końcowych. Fra,gment l\!o!S!U Gr_unwaldzki<'go we 'Wrocławiu. 

CAF - fot. Wolc.szczuik 
W'ychowawcza s•ttXJ<na :st11-

d1ów n'e opiera 5ię tylko !la 
wpajenj u z.as ad etyki lek:;r
skiej. Akademia ksz.talci spo
łeczników. którzy poznają t3k
że trud pracy i ucza się <lla 
n;ei szacunku. Dlak~go ni€ 
trudno zobaczyć stu-cl·e-nta AM 
z ]opalą przy porządkownn;u 
miasta, przy leka.rzu wyje:!.d:i.a 
jącym na s.poleczna akcję ba
da n'a d.z,ieci. w'ejsrk'ch, przy 
spis:e j:JO\W>Z.echnym j.(p. 

Świadome~o 
Macierzyń:twa odpo,viada 

W AM by;l w pierwszym 
swym s.tadium tzw. fakultet.em 
woj.,:;k·owym AM. Ro~jająca 
s.[ę szybko i wszechstronn:e 
druga uczelnia medyczna w 
Łodzi op'era jeszcze swą pra
cę w dużym rStopni.u na ka
tedrach AM. 

Staty.o;.tycy obliczają, że za
sób wi.00.zy medyczne.i po<.iwa-· 
ja się oo 10 lat. A zatem hi
two sobie wyobrazić . i.le Ś!'OO
ków ma·terialnych tr?;eba na 
utorowan'e tej wie<lzy dróg 
d.o oodz'en.nei praktyki. N•nvc 
kliniki. zakłady te<>rety~7.ne 
dJ.a ta.kich nauk 1wdst.aw'l>w.vch 
,jak np. b\o.chcmia, fi7,,io·logi::i, 
ich wyposażenie i·tp., to <J·~om 
ne prmdsiewzięc1e. którego 
real! z.acja s:ę.ga lat siedemd:ne 
siątych. 

Sprawy bytowe ukladają ióię 
pomyślnie. Nowy dom akade
micki, piękna stołówka, klub~·. 
za. <lwa la.ta przestanie istnieć 
aktualnv je.szcze problen1 z3.
kwater-0wa.n.ia. 45 proc. stu
dentów będzie m"eszkać w do 
mach aka<lemic:ki.1ch. 

* Dlaczego isłnieie 
od bezdz·iełności 

podatek 

* Wznowienie prac Van de Velde 

2.500 PRAC NAUKOWYCH 

Z młodego środowiska na
ukowe.s:o wyszli praomvn.icy 
zajmujący .iuż od mt samo
drLielne katedry w naszej i in
n~·ch uczelnia.eh (np. prof. LE
wit1.„lq - Bialyslok. proi. Nie
polom.<vki - Ro•kHnica, pr,.>f: 

SPRAWY STUDENCl~IE 

Uo.msko.py są pomyślne p-Od 
każdym względem. Ak.ademid 
wchodzi w następne rn-Jec·e z 
wian\ w realizację w.<;zystkeh 
zam'erz.et1. Na po·dstaw:e mi
nionych lat 15 można m'eć pz
wność. że po 30 lat.ach oracy 
będz.•e 10 ucze lnia mlcda w'e
kiem lecz bardz..'> IJ0!!<1ta do
robkiem i piękną tradycją, 

Na temat tzw. „pod.a.tku od 
beZidzietn.c;&d" d.o Nc:sz.ego Te
lefornu Us.ługowego wc'ąż zgla
sz.ane są pytan'a. Dlaczego za 
chowujoe s·ę ten podatek, czy 
jego i.s•tnien.:e można pog<xbjć 
z a.keją świadomego mac'.e
rzyństwa, cze1nu pa1i.st 1wo net
dal toleruje bodziec makr'al
n.v dla zwiększ.en.ia przyrostu 

na1urailnego'! 
Penson - Gdańsk i inm) 1 

wychowujący nrowe kadry na
ukowe. 

Naukowa praca Akad.ern;i 
rozwija .ci<; coraz p0my.5lniej i 
w·y.raża się n!e tyll<i:o i1lo.~c:ą 
:prac (pon.ad 2.500) i u<l7.i_ .. Jem 
coraz 5.zer.szego g,rona lecz i 
podno.sreniem wafor&w :pr·ac. 
Kc:.ctra c;Jtal!l. rSię dojrzalsza. Po
czątkowo a,"yebem•tami byli na
wet s•tudenci, d.z'.,ś prraeoownicy 
na.urkowi sitanowią mocny z.e
spót o dużym zasobie wiedzy 
i do·świa•d:::zeń. Wiele ich prac 
zyskało SO•bie uznanie pa:za gra 
nicam.i kraju. Praca naukowa 
wyraża s.'.t~ równi~ż. u<lf'l.'..nle.1n 
w zjawach na.ukowych krn.i<>
wych i z.agraniczny'Ch. organi
z.ow.anych pr.z.ez towarzy.~t'Na, 
in.stytucje i uczelnie meclyc7.
ne. .Te,j wynikiem sa również 
specja.Jistyczne 'l'Q.wa.rzystwa 
I,ekarskie w Lodr7.J. daw:11ej 
nie :hnane (obecnie 

0

15). ~>cv>
wadzą ·je profes(}rowie AM ~ku 
piając lekarzy lódZJkich w'"''-ól 
f'Wyc.U zad«ń i <:ktyw·izując 1<'
karsikie .środowisko w różnych 
kierunrkach dz'alania. 

Kształtują się one w ola
szczyz>11ach: naucza.n'a. wycho 
wania i z<1bezp'ecz.en.ia byt.owe 
go, Wstę.pem do coraz tru- ZOFIA TARNOWSKA 

DJa uzyskania autorytatyw
nej od:po-...,:.edzi zwróc;Jj.~01y 
s;ę w te.i s;>::-awie do Towarzy
stwa Swj;;:domego Mac:erzyn
stwa. I oto otrzymaliśmy pi
smo p-0d.p:sane przez sekr;;t"
rz.a generalnego Tował'ZYStwa 
- dr Bohdana Bedna.rskieg~•: 

„w mysi uzyskanych wyjaś
niei1 oo czynników mia.r<>daj
nych, P<>datek od bezclzietn<>ści 
.iest wyrazem pewneg() wyrów· 
na·nia ciężarów ponoszonych 
przez os•ob~· wielodziet.ne, w p-0 
równaniu z któr~·mi osob~' sa„ 
motine są w korz;vstniejso;ej s:v· 
tuacji. St<1,d to d.odatkowe obcią 
żenie podatJcami". 

Do tei odpowiedzi należy t;1"l 
ko do:la<l, że po:latek ten ni<? 
jest aż tak 'Poważnym obc.ą
żen ·.,,.m. by zmuszat oo•D<by . ..a
motne do zaw<1'l'cia m.ałżen
sitwa i wieJodzóetnQtści. .Jesli 
ktoś nie chce mieć na rn;e 
dz.iecka. nie zmu.s.j go do ~ei;0 
na oewno ten .srtcrSunrkowo n ie. 
wielki. podatek. 

N'ewątp·liwie, podatek <'<i 
bezdz'•etnoścL nie jest na 1-
&7czcślirwsz.ym rozwiązan'.em 

W tym roku (1960--01) 60 -O<Sób 
°'trzyma do-kt;(>raty, 10 - habi
litacje docentów, 

Pediatria - je.dna z nauk medycz:1ych, zajmująca się zdrowiem 
na.imłi>ds.zvch obywatel.i. A.ka.demia Medyczna otr7.ymala w ub. 
rO'kU piękny S>Zpital pediatryczn.y, prze-z;naczony na kU.ni•ki 

(choćby d!a.te.!!O. że ma w i'O

bie jakiś Sv'mboliczny po.cmak 
..k<:~y"). Ale w JR.i chwil~ to 
jedyne mOŻliwe rozwiązan'·-~. 
Z C7.a,cem iednak, w mia:·ę 
rozwoju gOS>j)Odarki narodowej 

N a deslca•ch Tea.tru Jaracza. wciąż jesz
cze „ja·sok.ólczych pelen n.i.epolw.iów" 
Kordian - hamletyzuje, p-rzeżywa 

swoje rozte'l'ki i - sam wiezdoln u do 
działania - wzywa do czy;n.u inmych.„ 
A oto z ko.lei ze sceny Tea.tru Powsze
chnego za.wtórował m.u już inny ro
mantyczny boha.tc1· Slowa.driego - Fam
tazy. I tok trwa ów urzekający dwu
glos, ciesząc ws,zystkich, dla których 
re(l/i.zacja arcyd.ziel naszej wiel:kiej kla
syki je.st czym.§ więcej, niż paradą mu
mii, zgalwanizowacn.ych ta.kim czy in
nym ka.prysem reży.ser·a ..• 

dziecięce. 

J ednalde ;,arcykom.edia" ta jest prze
de wszystkim atakiem 11ie tak na sam 
romantyzm, jak na jego zdegenerowa
nie: jego pozę, lwtitrnowość, sztuczność, 
frazeologi.ę. Uperfumowa•n.ej romcwtyz
mem, szeleszc.u„cej deiklamocjarmi mi.
lości Fantaze.go i hrabiny Idarliri prze
ciws.f.a wia autor proste, nieskomp1'ilw
wane uczncie Diany i Jana, kosmopo
łity.zmo·wi zaś Fa,,,,tazego - potriotyzm 
również tego Jana, ta·k uczciwego i 
szlachetnego, j(lk jego opiekun, major 
wojsk rosyjskich, były de•katbrysta; 
Wotdemar Hawrylowicz„. 

przez gąszcz aluzji i podtekstów. Tak 
więc aktor musi tu nie tylko wydobyć 
kl1ma.t t poe.tyczność sztuki, ale też 
ulMwić !1>i.dzowi percepc}ę jego t re ś
c 1: wla.rn.1.e przez wyrazisto.~ć słowa. 

To słowo poety byl/.J jednak czę
sto na ostatniej premi.erze Teatru Po
wszechnego zamazane. Nawet przek.o
nywa.jq,cy momenta,mi. a stylowy w syl
wetce odtwórca. roli tytułowej Zbigniew 
Niewczas, wyglaszając poniektóre t11ra
dy gubil w zbut po.~piesznej ga/.'.Jpadzie 
ich sen„•. tak że nie zawsze w należy
te.i mi.erze docierał on do widza. 

Nattiralnie nie generalizujemy tutaj. 
Julius.z Slowacki pisał swoją arcyko- Komunikatywnie np. wyglaszal wiersz 

med·ię „Fantazy" w roku 1841 w na- S/owao/ciego Zbigniew Koczamou.:icz, ja-
strojach osobliwych. Bardzo też zróż- W Teatrze Powszechnym Iw w niiatrę ironiczny i sarkastyczny 
11icowa11a i wiew.wątkowa jest ta .~ce~ Rzecznicki. 
11.kzna hisloria o mlodym panku„ któ-
ry, ucieka.iąc przed swoją miłością - F t '' Wielki ładunek em.ocjonalności miala 
egzaltowamą ja.k on sa.m hrabiną Ida- '' a n a zy scena śmi,e1·ci majora Haw·rylowicza 
lią - przybywa na Podole, do ·dworu dzięki pelnej umiam i szlachetnej pro-
banlc.rutu.iq,cego hrabiego Re•spelcta„ Tu stoty grze Antoniego żu.kowskiepo. 
- filoz-0Jując i deklamując jak przy- Od roli praczki pary.•kiej zwane_; 
s.talo na 1·11sowego ronwnty./ca - zamie- Madame Sans Gene do r0<mantycznej 
rza on dokonać osobliwe? transakcji hrabiny Ida.Iii to skok arcytrud.ny. Po-
han.dlowej i kupić za pół miU011a„. rę- ;,Fa.ntazy" wystawiony był w Lodzi wiódł on się .iednak Ewie Zdzieszyii-
kę córki zrujnowane.go gospodarza, Dia.- po raz ostatni w roku 1945. w przed- skiej. Jej hrabina !dali.a w miarę pa-
ny. Panny, IGtóra już przedtem odda- stawieniu wyreżyserowanym wtedy tetyczna, w miarę naturalna w swoich 
la swoje serce innemu - sybe·ryjskie- przez Juliusza Osterwę wz·ięli udział sztucznościoch i pozach. mimo pewnych 
mu zeslań.cowi Ja?wwi. Barszczewska, Romanówna, Kreczmar, bralców mimicznych narleżafa w tej ob-

Powtarzamy: jest „Fantazy" stopem Grolicki, Kra.snowiecki, Wyrzykowski, sadzie do lepszych. 
wielu elementów i na.,trojów. Można Buszyński i Bryd.ziński nazwiska W i!lnych rolach wystąpili m. i·n. J. 
w nim znaleźć wspomnienia bialuch świ.etnie brzmiące... Nie byloby więc R.udnicki (hr. Respekt), J. Jabłonowska 
ramion Joanny Bobrowej, w której sen.su porównywać artystycznego poziomu !.iego żona). M. Wachowiak (Diama), T. 
kochał się wte<ly aut01' „Benio.w. kie- tamtego spelcta,klu z tym, który osta·t- Watras (Stella), Z. Suwalski (ksiądz), 
go" i osobiste wyci.ec.z,ld przeciwko nio zobac.zyliśmy w Tea.trze Po.wszech- B. Sobiesiak (Jan). Postacie, które stwo-
Krasi1iskiemu. Poezja kojarzy S·ię tu- nym. Wa.rto jedna.k nadmienić, że za- rzyli oni„ byly co n.ajwyże.i poprawne, 
taj z reMizmem, pro-blemy społeczne z k>.żen-ia reżyse'l'ów obu tych vrzedsta- co u.•ta.Ulo też poziom spektaklu.. 
psychoanaU.zą. liryzm o miękkich, wień były odmienne. Osterwa· poglębil Scenogra.fowi.e L. Jankowska i A. To-
mus.setowskich tonacjach ze zdecy<lou;a- romantyczny nurt szfu./ci. wycieniowa.l śta popr.zez swoje wspóŁcześnie potrak-

i wzrostu dochodu n.arodowe
g,, w Pols;:c stanie s'ę zapew~ 
ne możliwe znic.s'. "~n'c te!(Q per-' 
dat.ku i dla zrównow<1ż..z:i.ia 
pozivmu stopy życ .owej r,,._. 
dz.in wielodz'etnyah i osób sP
motn vch - podn:es'en'e dodat 
ków 'rodzinnych. To jednak 
zależy prz.ed·e wszystkim. jak 
i w ogóle wzros t s ·topy życ;o-
wej - od tempa wzrostu wy.; 
dajn.c15ci pracy. 

Wszystko to z;reszlą n'c j~&"!: 
bynajmn'ej sprz.cczn~ z ak<::ją, 
świadomego mac·erzyt'is&wa, 
którei celem \\"Cale nie jes't 
c:·dminjstracyjne o<:ranicza„jc 
przyroiStu na.turalnego, a tyl
ko umożli!w:iE:nie. by na świat 
n.je pojawiało s'ę potem.siwo 
n·epożąda.ne. Spadek czynr.-
ka roz1'<'dczo.ści je..<it tylko wY
pad'kową te.i akcji. 

Inna m:·tom:ast występuje i;. 

nas niekonsekwencja. wy!na-' 
gająca rychle.i;o zlikw'.dow?.n' a. 
Pi.sialiśmy już o tym n:e tak 
dawno w artykule pt. „Czy 
tvJko świ.adome ma0iei"Z;111l
.~two": pGjawiająoe s· ę w ó.ru
k.u bcoszury popularno-nauk'.>
we cechuje na ogól duża pru. 
der·ia, miI-::zen:em pomijaj a one 
wiele szczególów :1~totnyc:h d'ia 
utrwalenia monogamii. 

DlaC7.-ego więc nie wzna·via 
się u nas prac po,pularno-;iau
kowych dr Van de Velde -
„Małżeństwo d·os·!,onale", 
„Zn'oechę-cen'c w m<i 1 żeńst-.v'e' 1 

i .,Erotyzm w malżeń.sbvie·•? 
W ~r]J'rawie tej zwróc!l\śm;v się 
równ~eż do Towarzvstwa Swia. 
dome;;o Maoicrzyń~twa. Oto 
uzyska.na cdpowie<lż: 

.,Towarzystwo $wiadomego l\fa 
ciCtn:yJistwa informuje. że w;v· 
da.wnictwa popularno·nattkowe 
<Ir Van de Velde uważa 7.a wy
dawnictwa. ktC>re mogą b~'C po· 
ż;vteczne dla malżei1s>tw. ''l'ydaw 
nictwa te zdaniem na~z.ym win 
nv b~1ć 'vznowione, aby w·ypeł· 
nic istnie,jącą na tvm odcinku 
lukę. Dla i·nformac.ii poda.iemy, 
że 7.wrócilłśmy się już z propo„ 
zvc.ia V.'7.n{)lwienia wydawni-ctw 
dr Van de Velde do Państw. Za. 
kła·dów Wydawnictw Lekarskirh. 
I"tnie.iące trudności na rynku 

papierniczy1n sprawia.ja, że ca
ly mC>żłbw;v do zdobycia papier 
prze-,;naczamy na wyda.,vnictrwa 
omawia.lace zagadnienie reguta
cJ·i urod"lin". 

Miejmy nadzieje. fo p.a.;>°"'!' 
s'ę w ko11cu 7.na.idzic i ora,:e 
dl' Van de Velde zostaną w 
kot'icu wy<lane (mme pn ~
wnym 7aktua ;iz.riwaniu i .1~śli 
1-o będzie możliwe - dc·:fan.1u 
cpra·cowania na temat regu~ 
lacii umdzin). 

Abv .ie<lnak uniknąć dOF•t·'l
nia się tvch ks;ąże!< w ręce 

wyrostków - należałoby od 
raz.u zasfanowić sie nad :•1t>'J
&l'bem ich .s-prz.edaży. Wyda.ie 
się, że można by ~z.edawać 
j-e w k.0.ięgarniach. ale wvlacz 
nie osobom dorosłym, lub t<"i 
rozo.rowadzać 'POPIT..ez urz~dv 
l"tanu cywilnego i porad.."l.ie 
śwfadome.go macierzyt'istwa. 

J. GRĘH. 

nymi akcentami ironicz1w-sa.tyryczn;.tmi. JeJ poetycfoo.§ć i psychologiczne 11iw:-n- towa•ne dekorac.ie stara.li się zbliżyć tę 
Ta.k wi.ęc „Fantazy" to zaróimio .,dia- se, na,tomiast Tadeusz Byrski dążył d.o 120 lat Uczącą sztukę do dzisie1szego 

Leonia Gradstein, Jeny 
dorff - Gor'i'Jka sła.wa, Crtyt. zł 2lł. 

Lnte!·esują.·ca praca o Ka.roJu 
5'zymono•wskj1m cza1wie-rająca sze
rEg nieznaoy-oh sz;c:z.ególów rz; 7.y
cia kompi>zytcrra. pis<na przez se
l<reta•rk<; Szyrm2rnow«!<ieg-0. 

gnoza romantycznej choroby a.usz11" jak eksponowania ironicznej nuty Fa.nta- wi.dza. 
i in.teresujące dziel.o... reaUzmu kry- zeg·o" i - jak to sam zdefini;;.wał - Mim.o pewnych. niedostatków poleca-

wiem spo.•ób, w jaki Slowacki dema.~· patetyc.znie". " kim, fotórym bliska jest twórczość Slo-
kuje tu mora,lność ówczesnego świata „Fantazy" należy do trttdni.ejs:zych waclciego: a ta,Tcich ma.my w Łodzi bar-
ary•stokratycznego, w którym decydu- sztwk Słowackiego. Niełatwo jest mniej dzo wielu! 
jącq rolę odgrywa pieniądz.„ zorierutowwnemu widzowi. przebrnąć MIEC2YSLAW JAGOSZEWSKI 

S. L. Wadecka - Historia 1'!!'11• 
W>ie autentyczna, NK, ClJ lti. 

Wspo'l'lll1ienia ko.re<;pnorde111ta I! 

'WIStwa. 

tycznego: charakterystyczny jest bo- do tego, aby spojrzeć na niego anty- my zobaczenie „Fantazego" tym wszyst-1 

.~ ...... ~~ ... ~ ................ ~ ...... ""' ... ~ ... ~ ...................................... ~ ..... -~---~„ ... -~~.w~--~- Acrmii a: i.a~ 1944-45. D0r·Nci'P01ie o
pi0uje autorka przeżycia m!O<Clej 
d~>e'WC7.yn~· - cywila w;pJą,ta.nej 
W 1-0!S~' JI Armil. 
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IV Festiwal 
Młodej Poezji 
w Poznaniu 

I Sejm spółdzielczości pracy łódzkie fotoaktaalności 
rozpocz~lobrady---

maksyma.lny roowój uslu&'. 
V Zjaad delegatów Lódzkiego Zwią:zku Spółdzielni 

Pracy roz.począl wcrora.j obrady. 
Na. zjazd pr>z:ybyll: sekretarz ~omitetu Lódzkiego 

PZPR - M. Kuliński, za~iępca. przewodniczącego Pre
zydium RN m. Lodzi - E. Wróblewski. sek>reta.rz SD -
A. Labęłowicz, z.a.proszeni goście o·ra.z 200 delegatów. 
Zjazdowi prz:Cl\vodniczy prezes spółdzielni „Kuśnierz" 
A. Ara.nowski. 

w tym szczególnie dla ludno
ści, 

2lWiększenie rozmiarów pro
dukcji na eksport, Jak ~o r()~u. również obec

nie Poznań w dniach 1:2-13 
bm. będzie gościł mlodych 
„kocha.inków skrzydlaleJ mu
zy" z całej Polski. W pC'etyc
kie Gzranki staną dzie.s:ątk; 
młoidy:ch poetów: tych, któ
rych twó.rczość zysltala uzna
nie wśród czytelników, Jak 1 
tych, je.szcze me z.na.nycn, choć 
no.sizących laur „w to.rn1-strze". 
Dziś o godz. 10 w poznań

skim Nowym Ra.tus.zu za.slą
d-zie jury, do kłórego m. In. 
zostaJ: zaproszony zna.ny pueta. 
łódzki Maria.n Piecha.I. 

Do Pozina!l11a wyjechali wczo 
raj z Lo<izi :zma.ni już. miloś
niiko.m poezji: Anna Pogon-0w
ska, Jar1>sław Ma.rek Rymkie
wioz, Jerzy Waleńczyk 1 Je
rzy WHmański oraz ,,stuka
jący do bram sławy" - na;
mlod.si łódzcy a<iepci .sztuki 
poetyckiej: Marek Wawrzkic
WiC'l; i Konrad Frejdlich. 

Dwaj ootatnl nie posia<iają 
jeszcze na swoim koncie o
pub!ih"Owanego tomiku poezji 
i dlatego w Po:zman.1u staną 
do ,,konkursu jednego wier
s.za". Warto przyJ)-O·mmeć, że 
na podobnym festiwalu w 
HJ57 I!'., Jerzy WaJeńczyk z.do
był I miejsce za wiersz pt. 
,.Pieśni dla Rzeczypospolitej". 
Wszystkim uczestnikom po
znań»•kiego fe.sti.walu ż.yc·zymy 
powodzenia. 

J. P. 

Spóldzielcwść pracy w Lo
dzi notuje w ostatnich dwu 
la.tach poważmy wzro.st pro
dukcji. Wa.rto.ść produkcjii to-

W grudniu koszule 
ze styronu 
Zaikłady Przemysllu OdtziclO<We 

go „Wó1ccz.all'!(~a" w Łomi przy
gotowują stlę do prodUJkcji b.ia
ł•"ch koszul oiel11l1ących, ze spe 
cj.alnej tka111'.ny styronu, którą 
produl<:ują KaliS'k!e Z akta.dy 
Przemysłu Jed.waibt'liczeg,o w Ka 
li szu. 

Jalk ·się dowiadujemy pier>w
StLa prc?t>na partia tych f,mszul 
ma s!ę ukazać w s.przeda'Ży jesrz 
cze pr7ed Swiętami B-0żeg·o Na
rodzeni.a. (Kr.) 

Wpłaciłeś już na WQQiel? 
W dniach 14, 15 i 16 bm. wszy

sr.kie dzielnicowe biura opałowe 
będą przyjmować jeszcze dodat 
kowe wpłaty za węgiel w ra
mach tzw. pierwszego rzutu 
60 /61. 

WS<Zyscy, którzy dotychczas 
nie dokonali wplat mogą s·korzy 
st>ać z tej ostatniej okazji. 

Czuję si1ę potrzebna młodzieży 
n1ow1 lekarz 1 pedagog 

dr J. Bortkiewicz-Rodziewiczowa 

Dr Ja1tina Bort
lo!ewicz-Ro&.zie
WiCZOU:!l W oto
c:e ni u słuchaczy 
Studiwn Nau-

czycie!skiego. 

Foto: 
i... Olejniczak 

W ga.bi>necie w11s1 na ścia
nie wylrres. Czytamy objaś
J.'lienie „praca se.rea" i obo·k 
Je~endę; ko1moira lewa, p-r?.ed· 
sionek lewy, komo.ra prnwa ... 
aorta... Ta tablica jest właś
ciwie symbolem - pn:vnaj· 
mniej w dniu, gdy spo·tykamy 
panią Jaininę Bortkiewicz-Ro· 
dziewiczową, która od 25 lat 

Bilety na „Proces 
Maćka Chełmickiego" 
Koło Ml.lodego Pra•win.'(<.a przy 

UL za.wiadamia, że bilety l!'la rO<Z 
p:·awę pctu;zawą •. Pro.ces Ma6ka 
Che!Jm!,cki..,,go", która ocLbędizle 
się w pcniedJzi·a!el.< o godlZ. 10 w 
sa.U n,r l Sądu Wo.1ewódcz.k·legio 
mc·żna na.bywać dz!ś i jutro w 
gadu:. 10-1-2 w !Cl'kalu kola pmy 
uJ. Na•rutowlc= 59.a p. 3. 

* * * 
Orgsn:z.eillfJ'ITLY rozpraiwy pow i a 

de.miają również, że dyd~usja 
n~·d „procesem" oóbęd:zle si<: w 
pcn'edziałEI< o g-0dz. 17, w Kl;u 
b'e Stude•ntów (Lódż, ua. Plotr
kowiska 77). (bZ) __. 

Pokaz mody 
Tradycyj•ne stały się już co

rocz.ne pokazy moidy w wy
ko·naniu rzemieślni.ków łódz
kich. Z roiku na rok wykazu
ją one lepszy po.ziom pod 
względem wzo,rni•ctwa i tech
ni.ki szycia. W najbliż.s.zą nie
dzielę odbędzie się pok:4z o
dzieży, wykonanej oo&l.c1tnio 
przez rzemieślnbków branży 
włókienniczej, na zamówienie 
swojej kl•ienteli. 

pracuje w hi.g·ienie si.kolnej z 
wielką of-iarnoscią, z du,pra w
dy go.rącym sercem. 

Dr Janina Bort.kiewicz-Ro
dziewkzo·wa ma siwe wlosy, 
lagodne oczy i piękny u
śmiech. Opowiada nam o 
swoim niełatwym, peLnym pa
sji i poowięcenfa życiiu. Byla 
już przed wojną asystentką, 
a potem aidiu.nktem na wydzia
le leka.r,skirrn Uniwersytet u 
Stefana Batorego w Wil.nie. 

Tam właśnie ogairnęla ją ta 
szlachetna paGja: prag'f\Lenie 
poświęcenia się bez reszty Zfl
gadnieniom higieny szkolnej, 
w myśl zasady, że odpo·wiad
nia wspóŁpraca pedago.ga i 
lekarza w z.nacznym slopniu 
stanowić będzie o poziomie 
młodych kadr nauczycielskich 
- a co za tym idzie·- o po
ziomie młodzieży, którą nau
czyciel wychowuje. 

Dr Bortoklewicz - Rodziewi
czowa należy do rzad•kiego ty
pu wytrwałych Jeka·rizy-peda
gogów. Ma za sobą z.n~czny 
dorobek tearetyczny i peda
gogiczny - sklrypty, podręcz
niki, szereg a.rtykulów w pra
sie fachowej i tygoodn;o.wej. 
Od początku is.t.nienia Stu
dium Nauczycie1lski.ego nr l w 
Lodzi W)l'k!ada tam :zagadnie
nia higieny 6z:kolinej, rozwo
ju dziecka, mader1zyństwa, fi
zjologię i anaitomię. 

- Czuję .~ię potrzebna mlo
dzieży. Szczególnie tej, która 
stanie w niedlu(fim czasie na 
kale·drze nauczycielskiej, aby 
wychowywać mlode pokolenie. 
To mi dodaje zawsze sil do 
pracy - mówi na za·kończenie 
nasza rozmówczyni. 

R. G. 

szerokie za.stosowa.nfo 1>0stę
pu technicznego, 

uspra·wnienie pracy orga-
nów samorządu spóld'Zif:lcze1Zo 
w rea.liiz.o;wa.niu za.dań i;osp::i
darczych 1 spoleczno--wycho-

warowej osia,gnęła w roku wa,wczych. · 
1959 - 754,3 mln złotych i W ramach po&'!adanvt.:h 
j~t większa od poprze.dni-ego środl~ów na inwes1)Yeje :12'.a
roku o 38 mln zl. lalność usługowa bedzie za-

Warunki gospoda.rcze, w ja- &pokajana w pie-rws.zej k•Jlf'i
kich znalazła się łódzka spól- naści i chyba jest to rzecza 
dzielczość pracy spowodowa- najważniejszą w pers.pcktv-
ły znac.zny Wizirost proJukcji wach na na:j•bliż.szy okres. 
w branż.ach: chemicznej i me- ŁZSP będzie się .star&ł jak 
talowej. Na tym samym pra- najrychlej zagoąpoda.row<1ć 
wie poziom.ie utrzymujE' .s1ę po.stawione do jego dysp.:izycJi 
produkcja branży od·z1eżoweJ lokale w noiwym budownic-
i wl&khenniczej. W tym -0- twie. 
statnim dziaJe .s.półd·zie~czość Pr.zedsięweźmie się rów'Ilież. 
pracy - z.resztą zupe1ni·e slu- szereg kroków zmierzających 
sznie przesfa1wila się na w kierunku zaipewnienia rne 
wyroby dziecięce i no·tuje o- ty·l:ko u.sług, ale i wygód 
statn~o np. w ubiorach dzie·w- klienta. Będ12lie slę w!ięc łą-
częcych wzrost Drodukcji o czylo wyk0111ywanie świad-
328 proc. czeń z dostawą nap,rruw.ionego 

Niestety, jeżeli chodzi o przedmiotu do domu khenta. 
dziedzinę usług przemysło· W go,dzinach p01PQ.l:u·dni-0-
wych, to osiągnięcia są, nie- wych rozpoczęła się dyskusja 
wielkie. Wprawdzie wartość nad sprawozdaniem władz o
świadC'&1onych usług w ub. ro- raz perspektywami ro.zw'>ju 
ku W'Zr1>sla w po.równaniu 'z na najbliższe lafa. Jesteśmy 
rokiem 1958 o 6 mln :rJ. nie- przekona.ni, że delega,ci po
mniej w I pótro1l<ZU br. świad- ruszą w swych wystą,plenir.teh 
czono usług pnzemyslcwych istotne problemy działalności 
jedynie za, 36 mln zł. swego Związku, które doty-

Naidal więc ludnooć nasze- czą ogółu mieszkańców Lod.zi. 
go mia.sta ma stale pretensje ZBIGNI.EW SKIBICKI 
o to, że trudno jeszcxe o zdu- r---------------
nia, ż·e niełatwo o malarza: do 
pomalci•wa,nia mi·eszkania. o 
szklana do o.szklenia okien, 
że reperacja kranu <;zy .pie
cyka w J;az,ience UJrasta nie
raz do rozmiiaru problemu. 
Tu sp'óld!zielczość nie p.otra
fila jeszcrie przełamać opo
rów, które pozwolilyby Po.d
mesc poziom usług dla lud
nc~ci IJ'l"ZYnajmniej do stanu 
zaoowaJa,lą,cego. 

Referait programowy preze
sa ŁZSP \$wioloniaka, oma.wta 
nie tylko osiągnięcia 1 blę::ly 
okresu ostatnich dwu lat, ale 
zajmuje się równ1eż. zadania
mi ·i perspektywa•mi na naj
bliższe Jata do 1965 r. włącz
nie. Do :kluczowych .zadań te
go .planu na.leżeć będą m. in.: 

„Spotkanie z piosenką" 
W pol>iec:lrz.i.ałe'k 14 bm. o go.dz. 

18 w sa•li Teatru R-0121mait00ci, 
przy ul. M-0.ni•usxki 4a odbę_d,zie 
&i' lrolej11e „Spot.ka11 ie iz "])'i-O
seiruką", n•a którym TADEUSZ 
WOŹNIAKOWSKI J;>rzy 2fi;om1Pa 
nia\IO'rskle.i wspólpraocy EDWAR 
DA PRZYŁĘCKIEGO bęc1:z.ie u
ca;yl piosenf,{i z muzyką EIDWAR 
DA ŻUKA do słów JANA GWOZ 
DZIA „MOJA MIŁA, NIE WY
JEŻDŻAJ". 

W programie 2 kcrnlku:r,;;y pio
S'e1.1tk.a<rskie z 111ag·ro-O.a•mi u:fun:do 
warn;,,mi przeiz Polskie Wyoda.wn·i 
ctwo MUZY'OZll'le, ,.Dom Ksiąiir.d" 
i dynt~cję Teatru Powszechne
go. 

Nuty 'i tekst „Moi.la miła, 111•;e 
wyj..,ż.d.żaj" u!~ażą się w sob-Olt-; 
tl'.lm ,,K:r.a.m1e . 

Poooda sorzvia 

PTT- zapr .......... .... :..za: 
ałrakcyine wycieczki na 

Karzystają·c z pięknej, je
siennej pog-0dy, mumo o•iicjal
nego zakończenia sezonu „na 
d!Wóch kó1kach", łódoiki klub 
tUJrystów...,kolairzy PTT-K or
ganizuje w niedz·ielę 13 bm. 
atrakcyjną wycieczkę leśną 
trasą: Lódź - Stryków -
Smoleń - Swędów - .Jeżów 

Dąbrówka Zgierz 
Łódż.. Chętni rz,biorą Gię w 
niedzielę o godz. 8 na Placu 

Ćwiczenia TOPL 
w ZPB im. Oierżyńskieeo 
na ,,4 plus'-i 

wczoraj 0 godz. 10.05 oglloStT..o
no w Zakłaclac.h Przemysbu Boa
wełn.;.anego lm. F. D/Z.ierżyńskie 
go poo:orowany alarm lotriiczy. 
Swiec·e dymne i petardy sbwo
r:zyły ocLpowiedni nastrój, do 
pr:zepr-01·..v.a1dcza1nyoh ta.m ówi~eń 
drużym. TOPL. 

W 6wiczH1iaoc.h bra•lY ud:zial 
drużymy r-cizpo<Znania i l1lJC1Z•1oś
ci. medyazno-<;ianiJtaorne, pr:zeoclw 
poż.aoow•e. od.kla.żeM,J a -0r.arz. OCihiro 
nv porządku i rato•wn'otw1a tech 
nioz.nego. „Na pomo•c" m.l.e-j1S<C-O
wym dru.żynCJ<m TOPL przybyły 
posiłki z ZPB im. Armii Lt11do
wej. W S1U.mie z oby.d!wu 121a1k.\a
dów bn~.ł-0 udziail we \V1ctz.ON!1j
""lYDh ówi·c:zenia.ch p<:c1aid 200 
osób. 

Pr:z€Jble~ ćwicrzeń o'l>serwCl'wa[i 
i"11spe1ktorzy ze Zjed.noc-z.e,ni.a 
Praem)llsłu Ba<welni-criego, przed 
stJaiwicje!e Lód7klej Kom€ndy 
Sbra.Zy Pożarinych i LK Tereno
wej Obrony Przeci•wlotn!1czej. 
W ocen:e fa·chomc6.w ćwioz€n"a 
'WY'padły na „ca.wórkę :z plu-
sem". Grat1ulujemyl J, P. 

Komuny Pary-skiej. Wyjazd 
nastąpi o godz. 8.15, a pO<Wrót 
w gO'dzi•nach popołudniowych. 

W.sz)'l9tkiim miJoś:niikom pie
szych wędrówek polecamy 
niedziel.ny przyjemny space;r. 
la.sami. Trasa wycieczik1 pro
wadzić będzie leśnymi ścież.
kami ·z Bratoszewic do Głow
na. Zbiórka chętnych w nie
dzielę, na Dw.orC'U Kaliskim 
pod roz.ikladem jazdy, o godz. 
8. Powrót wiec.za.rem. W wy-
paid1ku de\S'z.c,zu, zbiórka na· 
Placu Wolności o godz. 10 
pod Ratuszem. W prog.ramie 
2lWiedza.nie MUizeu.m Archeolo
giczine-go i Muzeum PJ:Zyrodni
czego. 

W 111a.s•tęJ'.lillą niedzielę 20 
bm. PTT-K orga.ni.zuje auto
karową wydeczikę do Wars·za-1 
wy. W pro.g1rnmie i.wiedzanie 
s·tolicy oraz pr·zedsta,wien ie w 
Teaitrze „Komedia". (k) 

Będz1e ~o. odzież i bielizna 
dam.ska oraz dziecięca. Mo
delki prezootować ·będą jed· 
nocześ:nie kapelusze - dzieła 
łódzkich mody.s1elk, ora·z pan
tofle, rękawic21ki i torebki 
wykonane jp1'zez poduewne 

Klo wygrał lelewizor 

Od kilku miesięcy na. bois·kn 
mzy naszej S'lik.ole nr z w Alek 
sandrowle odbywają ·się targi. 
Wtedy nie możemy wyjść z klas 
ba na boisku pełno koni i pija
nych, wulga.rnych handlarzy. W 
dniu 30 października w Aleksan 
drowie był <>dpu&t. Oczywiście i 
tym razem s·tragany, wozy i SJ 
mochody stanęły na boisku, po
zostawiając nam w s•padku zwa 
ly śmie·cl l nawozu końskiego. 
Ciekawi jesteśmy kto to 911rząt
nle. Czyżby miało przypaść to 
w ud'lJia,le nam, dziecloon? Pro
s·i·my clę „Dzienniku" przyśll.1 
k<>goś na miejsce, -.;pl'aiwdź I 
interwenl<uj. 

rzemiO'&la. w łódzkiej "Kukułeczc'e" 
Ogó.lem w rewii weźm'e u- LGL „Kukułeczka" Informuje, 

dziat 20 za1k!aidów rzem1f'i!i!nl- te na.grody rzeczowe w postaci 
czych. Pokaz 0 cha<ra·kterze telewizorów za pażdzle.rn•lk w 
s?Jkoleniowym w odniesieniu drodze loso·wani·a. przypadły na· 
do licznych rzemieślnLltów, stg~~j~?~i;:,;r_:c~n;_!sika Po;skle 
przede wsozys-tkim branży wló- go 68, T. Gorzka - Sląska 12, T. 
kienniczej, będzie miał na ce- Sienl:ttcvdez - Tuszyne.k-Sanato 
lu zapO'zma•nie łodzian, a prze- rium, W. Staręga - Wlókienni-
de WS"""s1ikim łodzi.alllek, z po- c:a 12. s. Nowak - Pabianice, 

UJ· Nowe>tki 7-9, z. Pawlak - Polu 
z.iomem us.ług rzemieślniczych. dniowa 18-61, J. Obiegała 

--------=----<K_a.s_._> ___ z_duńska Wola, .W.spólna Zł. '.f, 
oi DZIENNIK ŁODZKI nr 270 (434ii) 

Nlty1\soki - Niźna 25, Ł. Kaczma 
rek - Zduńslta Wola, Monlusz· 
ki 43, Cz. Pawton - Kasprza.ka 
1-11, S. Jędr:ze.!ak - żychlin. 
1 Maja 7, K. Filtplak - Modrz-e 
wiowa 3, s. Fisiak - Zacls>ze 4, 
J. Jani•k - La.zawsklego 9, Bliń
skl - 22 Lipca 60, J. Andrr.ej
czal:t - Lub<>chnia. pow. Ra.wa 
Maz-0wiecka. Cz. Klinicki - Skal 
na 59, M. Górniak - Tusz;v1is·ka 
121, S. Wille - Kasprzaka 66, B. 
:Wn.uk - Druka.r~ka 20 bl. łU, 

Uczennica kl. VI 
Basia. 

Wg uzyskanych przez nas In· 
formacji, kierownlctw-0 szkoły 
zgodziło się udostępnić mia.s~u 
część boiska szkolnego nll ta.rgo 
wisko w czasie wakacji. Nies•te 
ty, po wa,kacja,ch, kiedy dzieci 
wróciły do „zkoly, Prezydium 
nie p,rzno~9waJo p.owego tar1to-

Może :to już osiatnie zdjęcie . ..! 

Repre.zen~acrJny gmach naszego miasta -· wieżowiec, w któ· 
rym m1eśc1 się studium telewizyjne - nareszcie doczeka s·ię wła
ściwej oprawy_ . zewnętrznej. Stare, bezużyteczne „partera.kl" zo
staną w. najbllznym czasie rozebrane. Obecnie trwają prace nad 
us·uwan.1em domu - 1,a.waiidrogi, u zbiegu ulicy Sienkiewicza 
i Narutowieza, a Wido.czny na zdjęciu narożny budynek podzlell 

n1,dtugo los s·wego vis a vis. 
lt. G. 

Foto: L. Olejn:1cu.lt 

Jok nie należy załatwiać skarq 

Na tropach czasu 
zmarnowane~o 

I znOIW'll - porornie drobna 
@rawa czl-Olwieka, któremu 
można było o;zybko pom:>c i 
okazję tę :uma.rnowano. 

W maju 1959 r., ob. Stani
sław Kun.aa, zamieszikaly w 
l.odzi przy ul. Stalingradzkiej 
19. :ziloż.yt skargę w ReferaC:.e 
Gosp<J<darki Komunalnej DRN" 
Łódź-Ba.Juty. Sprawa była pro 
sta: sąsiad ob. Kundy - K<J
walaki, wybu<iowal werandę, 
przy oknie. kuclrni w miesz:ka
niu ob. Kun<iy. To utrudn'a
ło w znacznym stopniu ż.yc1e 
nasz.emu czytelnikowi. gdyż. 
zaciemniało mu pomieszczoo.1e. 

7 marca 1960 r. ob. Kuuda 
otrzymal z Prezydium Dzi-e:In!.
oowej ka<iy Na.ro<iowej Lodz
Balu ty pismo Wydziału Arch1-
tek~lury i Nadz.ovu Budowla
nego: 
uOdpo-wta.,dają.c na pod.ante o-~. 

z dnia 4. Xf. 19S9 r ..• w sprawie 
rozbiórki wera.ndy po S1tawioncj 
przez ob. J{owa.Js.kiego... tutej
szy Wydział Architektury i Nad 
zoru Budowlanego, po ·SiPTaiw
dzenlu przebiegu spra.vvy w alc
bach i zat,wierdzonego projektu, 
powiadamia że podtrzymuje wy 
dane p<>zwolenie (dotyczące bu
dowy wera.ndy - przyp. R. G.) ... 
gdy:i; &ta'n powyższy nie powo
duje uciążliwych 'Warunków dla 
ob. Kundy". 

Ob. Kunda n.ie dał 21a wy
graną. Otrzymat negatywne 
odpowiedzi z Prezydi.um Dzi.el 
nlcowej Rady NarO<lowej - z 
Wydziału Go.spoda<rki Komu
nalnej i M:eszkaniowej, jak 
równiez z Wydzialu Architek
tury ij Na<iroru Budowla~P_.go. 

Sprawa opada się wreszcie 
o Prez. Rady Na·rodowej rn. 
Lodzi. Efek•t? Pismo Prez. Il.N 
m. Lodzi Wydziału Arch'.tek
tui-y i Na·dwru Budowlanego 
z dnia 28 li:poa 1960 r., w któ
rym czytamy, Co następujoe: 

„Prezydium Rady Narod-0wej 
m. Łodzi Wydział Archite.lctury 
I Nadzoru Budowlanego stwier· 
dza, ze wyżej wymieniona p.rzy 
stawka sbwana uciążliwe wa
runki bytowa.nia ob. Stanisławo 
wi Kundzie, sąsiadowi te.i pose
sji. Jednocześnie poleca.my na
tychmiast wydać ob. Bolesławo
wi Kowalsiklemu za1·ządzenie 

wiska. Ta,k więc nledbałstwo w 
koordynacji pia.nów, odbiło s•ię, 
o >ronio, na dzieciach. 

DESKI RATUNKU 

Jestem wldclclelem jednoro
dzinnego domku. Pon·iewa.ż ma·t 
ka moje,! żo.ny potrzebuje opie· 
ki, pos·tanowi.łem systemem go
&podarczym dobudować dla niej 
.1esizcze jeden pokój. Prezydilum 
DRN-Gó-rna wyraziło zgo<lę. 
Obecnie mies'llłtanko wykoitczy
lem. Ale i talk matlm nie może 
.1 nas za.mieszkać, bo pokój prze 
znaczony dla niej nie ma podła 
gł. 

Z podaniem o przyznanie de· 
seok zwróciłem ~ię do DR.N-Gór 
11a. jeszcze w maju, aJc dntych„ 
czas lch nie dostałem. Proszę 
więc „Dziennilrn" doradź mi jak 
wybrnąć z tej sytuacji!, aby mat 
ka. miała gdzie na zimę s·ię schro 
nić I abym ja nie wszedł w ko
lizję z prawem, gdyż nie chcę 
kupować desek .,na lewo", ale 
uczciwie a przydr.lalu. 

.... CYWI~SIQ 

zlikwidoowania, samowolnie wy
budowa.n"j komórki, pod oknem 
ob. Stanisława Kundy ... Prezy
dium R.ady Narodowej m. Łodzi 
Wydział Architektury i Nadz.oru 
Budowla.nego prosi o zbadanie 
spra.wy na jalclej podstawie 
WGMiK Łódź-Bałuty wyd.al ze
zwolei>ie na wyko11a.nie przy 
stawki bez wioozy Wyd?.iału 
Architektury i Nadzoru Budo
wlanego Łódź Ba.łuty". 

19 września br. ()b. Stan!
sław Kunda został powiado
mi<hlly przez Prezydi.um Dz'<:!l
nkowej Ra'Cly Narodowej 
Lódź-Baluly.„ że zioota,Jo wy
dane zai-ządze.n:e ob. Kowal
skiemu. dot. rorebrania spor
nej przystawki. I tyle. Spra
wa, dalej n'.e zalatwi0111a ... 

Tz,k więc G•toimy wobec fak
tu, że w okre•ie od maja 1959 
r. do poio•wy Jj,<;lo1Pada 19611 r, 
nie 7..a;JDtwiono pozy1tywnie &".<ar 
gi ·o·byw~ ·lela - na s·~~utek b-a. 
ku kompetencji pcszcz.e"ó-lnych 
urzędników, braiku po.rozumie
nia mię<izy po.s.ziczególnymi wy 
dzj.aJami tego samego Prezy
dium DRN. wreszeije na sku
tek niewłaściwych ekape1tyz 
n.a miejscu spornym. 
Uważamy, ż.e •• casus Kunda'' 

powi111ien p05tuż.yć DRN do 
wglądnięcia w tryb zała.tw'a
nia skarg i zażaleń prmz JWC.l.
legle mu agendy, 

Ił. o. 

,,Prasa to potęga" 
TELETURNIEJ 
z cennymi nagrodami 

KlUib MPiK origanizuje w 
dn.iu 26 JiJ.sto1pad.a br, TeletuT
niej .p.t ..• Prasa to potega"• 
Kandy<iaci do eliminacji ogóL'1Q 
po.1s;k'ej. która odbędzie się w 
Warszawie dnia 11. Xll. 1900 r., 
zechcą ZJglaszać swój udzial w 
elimi.nacjach w Klll'bi.e MPiK 
ul. Pio>trkoweka nr 86, I p. 

Eliminacje odbędą .się w 
dwóch etapach: dnia 17 listt:>
pada br. w form'e pisemnych 
o<iipoW1edzL na 15 pytań z za
kresu hislorii prasy, jej sJ)ecy

fiki, g.rup i tytułów w;1o··.hwa
nych periodyków. ich kieruT~

. ków. znajomo·ści czołowych. 
dz'enniikaQ'Z.Y. puiblioystów, saty 
ryków, plastyków itp. oraz w 
form.ie ustnyoh o<i!POWiedZ.i na 
imiprez'e głównej w dni.u 26 
lis.topada br. 

KC1sztv wyjazdu do Warsza
wy, wyżywienie i zakwatero.
wan'e będą polu·y;te przez or~ 
gan i za.torów. 

W teleturnieju nie m<l!ga, brać 
udziału dziennika~ze. pracowni 
cv Klu:bu MPilK, ,,Ruch.u·• i 
RSW •. PraGa". 

.Z\lfYcięzcy <'•trzymają cenne 
niagro<iy, 

12in 
BACA: W spra1wa1ch persĆoa•l

nych k,; edy kt-0ś ata,~uje -c>k,reślo 
tią ool!lbe a je1dr:ioc:zemie nie p<>
daje swegio nalZIWifl.<.a 11!.le lnter
Wel!lh,jemy. 

P. L i J. P.: w on.te.re!'11ljaicaj 
spra.w'e radz imy 71Wrócić się bez 
pośr.z,dn'.o do na,sizeo.i:o radcY 
irlliW!nei<;• 
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,-w~~!~~~~f-~ PRZETARG 
'FUTBO' '11'!.ęslki~ T<lllJmlia:rlKURSY k'Mju ł Sizyc!a, D? NITECKI specjalista 
duży, koluierz wy.dra ka k.;iatów sztucznych t ga- cho-rób skómych, wene
na-dyd.sika sp:-z-e>d·am. Tel./lmterii oczd-0brlej, haftu ryeznyoh 16-18, Klliń.t<le 
362-26 po goda:. 19 3'247 T masri:ycio-weg-0. pikowaoi.a gc 82 15688 O 
MASZYNĘ 00 t~l~ho•wan'.a ikołdeor~ kap,elus-zrntctwa DrMikolaj BORECKI--=.. 
oonc-zo,oh k·upię. Telefo~ dam&k1ego .- rKWP. Z~- choroby kobieoce. T·raru B d · U 
361-31 3244 •r p1.sy codziennl·e Obron- gubta 9 . Br:zyjęcia l'5-ll9- Łódzkie Przedsiębiorstwo u own1ctwa prze-
;-----------.. cow Staliogradu 27. godzi myslowioneg0 w Lodzi, ul. UrZędnicza. 45 o-

Przedsiębiorstwo Państwowe w Lodzi 

zawladan1ia. że 
CENTRALNY WARSZTAT NAPRAW APARATÓW FOTO· 

GRAFICZNYCH i SPRZĘTU FOTOGRAFICZNEGO ' 
I n"' 8-l5, 17- 18 5662 K glas21a. prizeta.rg na zakup maszyn do liczenia 

Samochody- motocykle I I I RDZ.NE I arytmometrów. w przetargu mogą wziąć u-

LEKARSKIE dział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel-
SPRZEDAM WFM pr,ze- cze i osoby .prywatne. Oferty z podaniem ce-
rob!OCJą 7 KM 90/gooz. PRZYJMUJĘ dzieC>i ca'y ny należy składać w ?ala!Fwanych koper-
żerom;t<iego 55 m. s rek w wiEfrn oo 4--15 la.t tach w terminie do dnia 19 listopada 1960 r. 

16G60 Dr REICHER. weł'lerycrz- oa WY•Poczyner< w Rabc.e w dziale finansowym przedsiębiors-~wa. Otwar MOTOCYKr::--sH'.U• 1-0 <'le, sł<C>rrie, zastępca do- Zdro-ju. Zape-wniam fa-w Lodzi, ul. Piotrkowsk:i 105 

DOKONUJE NAPRAW ORAZ 
(19S8 r.). stao bardzo d~- któr Ziomko-wEA<i 16-19. oho.wą . o-p,iekę. Do~t-<o<Hle cie ofert nastąpi w dniu 21 bm. o godz. 10. 
Ł?ry sprzed~·"! pilnie. W!.a Piotx1<o-wska 14 15659 G ~~~~;'~~ś'Ć' ~J:ia ni~~ii~ Przedsiębiorstwo zastrzega sobie wybór ofe-

Przeprowadza konserwa.cje aparatów fotograficznych 
sprzętu fotograficznego 

~~mosć i:,odz, Z•a.ch-0dni·a chrowsk<> Ra.b.ka Zdrój. renta. 1 3250-T 
;,ij m. 16 „odz. l4l;g13 G !(0R01'1.SKA Henryl<a. le- wi.Jla „Kre-sów·ka" 5777 K 

W<i:rsztat posiada bogaty asortyment oryginalnych czę~ci 
wymiennych do aparatów fotograficznych produkcji NRQ. 
-----'=== NAPRAWY WYKONYWANE SĄ 

karz. !("'1e,k-Ol-Og - poloon!.k PASY PRZEPUKLINOWE 

1
.---------•• przyJmUJe 17-18, Zlelo- na p.rzetckę . przecd1w o-

LOKALE .] 
na 16 15672 O pu"7Jcrz:einJu żolą1d.ka.. po

operacyj<>e - wy;k<'nuj.e 
Dr KUDREWICZ specjal1 pracownia pasów lec:zn -__________ „ sta chorób wenerycz- czyd1 W. La.oho•v.rlcrz. Łódź 

TOR PATENTOWY 
z SZYN H-70 mm o prześwicie 600 SZYBKO * SOLIDNIE * i TANIO. DWA pokoje, kuchnia, riyoh. skórnych 8-10. ul. Z'elona 6, tel. 369-13. 

~~t.ralne ~w ogro-dtz.ie) 14--16, ulica 22 Lipca 4 Zamówieł'lia wysvjamy mm - oraz 
Wyciąć i zachować. 5096-K 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~"'~~""~~~~~~ 
srodmieśo!e - zamie'n~ę 16077 G Poc:z;tą 32!6 T 
n.a f.rn1mrort-0<wy pclkój. 
(oeucllnia. Oferty „32.39 T" 
Biu.ro ogroszeń P'>0·tl'kow 
fka 96 3239 T 

PODKŁADY METALOWE 
Vnieu;ażnienie 

Unieważnia się zagubioną pieczą,tkę o na
stępującym brzmieniu: Wojewódzka Spół
dzielnia Pracy „Meliorant" Lódź, ul. M. No
wotki 247-249". 5760-K 

NOWE pi.an'.•10 ma1·Joi Le 
gn'.·c·a sp1v.ed·aun. T·elefon 
529-86 3241 T 
NOWOCZESNE ma,szyny 
·ć:z•ewiarskie jedno i dwu 
płyto-we o-raz ozęści d-0 
,.Knit;tax-'Passsip' 1 sprze
dam nauczę -O•bshigi. 

2 POKOJE, kuc.hn!a (bl-0 
[{!) w Pa.J:>i.an~·ca.ch o:amie 
n'ę na pokój kuchnia w 
Łodu.i. Tel 507-20 od g-0-
c1tz.:ny 17 I 16191 G 

Nawro-t 36•b m. 3 te'ef-co I 
214-40. Informa.c>je oo 3~~3 PRACA I 

'~11· 1 
- ·-·RFiS-· PIANINA, fo1·tepia11y - -

In strQli. r·eipe·ruje, odn~1wia, ------·----

OGtot''TEUfA DROBNE p:'Zewozi oraz ocen;.a war POMOC domowa, decho-
~ teść tych icistrumentów d:z.ąca pO'trzebna o.a.tych----------------------.11'1 rzeczorllnawca biegły przy miast. Al. Kościuszi.<i 39 

;ięgły sąd-0wy pai\..stwo- m. 7a 15980 

l 
-] DOMEK dwa p-O!kOlje z wy prywa1rny Firm.a Czaj POMOC do-mowa P-Otmeb 

KUPNO kuchni.ą na wyk-01'1.crze<>iu rrnwst<1. Piotrk-0<wska 86-3 na. Wierzbowa 34 m. 8 
oastą,pię. Ofe.r.ty pisemne tel. 303-75 l6:ł67 G 3242 T 
Biur-0 Oghoszeń Piobrko·w KOł.NIERZE z lisów pia GOSPOSIA starsz.a _-naj 
ska 96 16189 G tyn-c•wych srebrnych l n.ie ohęltrl•iej emerytka J?O

KUPIĘ pla:rndekę dużą sa-

~C>~-O~~~ą. żerrun~~1 f ... __ SP_B_Z~ 
NIERUCHOMOSCI 

b·estc'Clh spt'Zedaje ho-d•OW tcz.<>bl1a oa stale lu·b przy 
c.a, Ziel-0na 16 m. l ch-0drie. Brzeźna 4 m. 1'2 

16195 G -::-=-=:=.,------1625<8 G 
BIURKO i f-credens ku- KOBIETA d-0<ih-0dŻąca--do 
chenny sprzeda.m. Przę- półt-0raro.czneg-0 dzi.eClka 
clz,a.lniema 155-2 15919 G potrz.e·bma od :ziair:az. Wia

DZIAŁK~ ln11dowlacią -
13.ooo m prizy przyst•a.rnku 
t!'amw.ajO'wyrrn ul. S!Z>Qze
c:ńska - ,s9rzeda.m całą 
lub częścio.wo. Wis>d-omość 
Jasiit~(<i. Hekta•rowa 7 (K-0 
~1:ówka) ll967 G 

ZfEMJĘ (pl21ce) w K:utn:.e 
spr:zeda.m.. w.:t=ak, K1.1-

DRZEWKA 1 krzewY o
woc-Owe -o.rarz róże P-O ce 
!la·oh :llniżooych polecają 
s:zt,ółki Zd2isłaiwa Mo·ra
C'Ze<wskiego w Zgierzu ul. 
Chełrmt<a 45a tel. 497. -
Przystanek tram.waiO<WY 
„Chełmy" 16017 q 
'.l'ELEWIZOR crze;t~i 1J7 

PIANINO k1'ZYŻ·O•We ,.Lep 
oe!flb·erg" spi'2edam. Alek 
sa1nidr6w, Wairyń~1kJ.e,go 17 

domooć ul. Przy·bysri:ew
=t<1eg.o 63 m. 9 po gO'd:z. 16 

16343 G 

PRZOD do moto-c:-,1kl·a HAU KA 1,5-86'1 G l„ _________ J 
„Junak" i bzll: 1"Pr.l.Cd am. 
Tel. 271-5{) 324.3 T • 

cali, m<di-0 „Juwel 2.", m.a AMERYKANKĘ no-wą po NAUCZAM i.n.dyiw'·d'lJailnie 
ęinet-O!oo „Tc·nlKo" oraz je•dy.n.cz'l f.arn:er lm;ej,«ce sngiel<kiego. niemie~kie
wózek daAedęcy =eski ·~2. J>0śc1el) spr:zeda.m. okaj g-0, a.J,golJry. P.olskiego. 
sprzed.am. Tel. 518-7~240 T ~[6l~~e. Wiadomość !t2~e1.j. SkryU:<:a 52, Łódz 

1
75921 G 

!t10, Tormi.ska 25 16300 G 
'~~~·~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~-....... 

WAZNE TELEFONY ~ -- m1"'1 APT EN I 
og1osze.n1a teteto- 311-50 f:IJ'[J fJdZl,e 7J J(ł[ 11"1' /{ Tuwima 19, wóiczańs_ka 

nlcznen t nkowe 09 • · ii · J'i, PLOl;t•kowsl{a 225, Zg1er 
Pog&t. ~a u · 07 &l.L-„ _;, ~~.a a6, NowoU\d 12, Róży pogot. M1UcyJne 
straż Pożarna OS '" - GDYNIA-STUDYJNE (Tu- Lukseml>urg 3, Dąbl"OIW-

. Kom. Miej&ka MO zg2-22 ~ Vl' AwYl wima 2) „Aleksander skiego 24-b 
Kom. Ruchu Dro• '\~1./• · 1 '· - New&lci" prod. radz. -

gowego 516-62 l ff · do:uw. od la•t 12 dod. A. s. Al. Kościu.s11;kl 48 
Pr w. Pogot. Dziec. 300-00 I · . 4 „Bialy człowiek z Ya- pełni stale dyżury nocne 

Pogot, Lek. 333-33 kon" p.ro-d. p-0lskiej g. 
ssa-55 SALON wYsTAwowY 10. 12, H. 16. 16. 2-0 Dyz'ury szp1·1a11· 359-15 PTF (ul. A. S~ruga 2) MŁODA GWARDIA (Zle-

Wystawa f-0tografiki wę Ior:ia 2) „Gdy umilkly 
MOI 

'· 
POLOZNICTWO TE Al TR-., gierskiej. Q.Gynny g-0dz. dz1ala" prod. ra.clz. -

,.. • 15--21, do21w. od LB<t 12 g_ 10, 12 
zoo - czyt'Jnoe f!., 9-16 14. 16. 18. 20 Szpital Polożnlczo-Glne-

TEATR NOWY (\Vięclk-OiW * ~ * HALKA (Krawlec'ka 3~) kologiczny Im. dr H, Jor-
[,'"iego 15 - <l/u.ż„ scena) PALMIARNIA ozYIJIQA od „Krzesiwo" p.rod. NRD dana przy ul. Przyrodnl-
g. 19.15 „Juliiusq; Cezar" g. J.C>-.16. doow. od lat JO g. 16. czej 7-9 (tel. 566-44) Pt'Zyj 
- prem'era. (Mała Sa•la) -- „Niebo bez miłości" - muje kobiety cho-re gi-
n'.eciz.yl!lmy prod. ju.go.sł. d-00w. od ocl<-0logi-0CU1ie, clężail"ne I 

TEATR POWSZECHNY·i: u- la•t 18 g, 18. 20.15 roclząoo z Dzielnicy .,Ba-
(Obr . .Stailitn;g.ra.a,u n,r 2.l) y•~. " ·. ·• ODRA (Przęd.za,Jnia.na 68) tuty" bez Porado~ „K" 
g. h6 „Za siedim1oma gó !!!!!!!! llllA-~ „Mam 16 lat" pr<>d. przy uł. Sęd21<>wSluej 16. 
rami", g. 1J9.3-0 „Archa-' NRD dOILW, od lat 16 g 
niotowie ni.e gr.a.ją w bi 17. 19 Szpital Polożnlczo-Glne-
lard" OI<A (Tu.wima 34) „Ewa- kologiczny im. dr M. Ma-

'rEATR 7.15 (Tr.aru.g>ubta l) KINA PREMIEROWE knować miasto" pro<!. durowicza przy ul. For-
g. Hl.15 „Za.gł-0ba swa- radz. dozw. <>d lat 12 g. nal&kłej 37 (tel. 372-64) -
tcm" BAŁTYK (Narut-01Wi.crza 20) 16. Hl, 20 przyjmuje lrnbl.ety chore 

TEATR Im. JARACZA „Krzyżacy" pa~-0rami<:tL POPULA:Ris:E (Og·rodo'W'3 grnel<ologle7-n1e, cięż.a.me 
(ul. Jla.ra.crz.a 27) g. 15 ny prod. P-O>lsktej dca.w. 18) „Kurier i'.ar&ki" - I r-0cta.ą,;e a: Dzielnicy 
„o kra9noludkach 1 sie o-d la•t 12 g. 9, 12.30, 16, pro<!. fr.a.nc.-iug-0sł. - „P-Ol~ie , 
rotce Marys·i", g. 19.30 19.30 dQ'LW. -Od Lat 14 g, 16, 18, 
„Pierwszy dzień wolnoś POLON~A. (Pń<>l>rk<>WSlk.a 20 Szpi.tat Położnlczo·Gfne-
ci" 67) „S1er1oża" prod. ra- PJONIFlR (Fra«Jici~.ań~ka kolog1~zny 1m. Curłe-Skło 

Ot>ERA ,; dziectciej d-07JW. <><i I.at 31) „Dwa <>bHc>.:a Nata- dowsk1ej, przy ul. Curie- 4 TEATR - Ri~~~~isci 12 g, 10, 12, 14, 16, 18, 20 m,y" prod. i•a.clrl. do71w. Skłod<>wskiej 15-17 (tel." 
(IVl0C1.i'U.S1ZJki 4a) g. 16 .15 WISŁA (Tuw!ma o;, 1) oo I.a•t 12 g. 16, 18, 20 201-07) przyjmuje k-0biety i 
„z nadmiaru miłości" „Dama z pieskiem - POKOJ (Kazimleorza or 6) chore gloekolog1<:'Z.nte,, cię 
(z„mł<0niąte) prod. raidz. d-021w. od „Za.ka.zane piosenki" _żarne I r-0.d~ące a: Dz1elol 

OPERETKA (Pi-0.tr.lro\w:ka lat 16 g . 10, 12, 14, 16, prod. pol&kiej doZ1w. od cy „ „Góma I P<>radnl 
2·13) g. 16 „Ro'llkoozna 18. 20 lat 12 g. ló. 18, 20 „!{ przy ul. S~io-w· 
<lziewczyna", g. 19.15 WŁOKNIARZ {J".r:X:h~ika 1 MAJA {KUińskiego 178) slc1ej 16. 
„cnotliwa Zuza;nna." 16> „u progu z~ CU\ - Złamana strza.ta" s ł 1 Poło ..... lczo-Gl·ne· PIN p1·od. S'ZWedzk!e:i dO'ZJW. " USA d zp ta ~" Oiuo (K-oq:>em'łl<.a 8) -0d Ja'!: 18 g. 10, 12, 14, 16, pr-0d. · o:uw. Od kologiczny 1m. dr H. Wolt 
~~ !? 30 „Ko-wal 1 Smę- 18. 20 lat 12 g. 16, 18, 20 przy ul. Łagiewnickiej 

k WOLNOSC {Przybyszew- R.EKORD (Rzgowska n.r 2) 3~-36 (t.el. 530·02) pnz:yjmu 

fJI PRACOWNICY= POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA-mechaniika (konstruktora) 
zatrudni od zaoraz Lódzka Fabryro.i\ Urządzen 
Technicznych Lódź, ul. Wysoka 40-42. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr od god7iny 8 
do 14. 3248-T 

KIEROWNIKA działu handlowego z wyż
szym lub średnim wyiksztalceniem i kilkule
tnią praktyką - zatrudni Cent.rala Zbytu 
Artykułów Technicznych Hurtownia Rejono
wa w Lodzi, Plac Zwycięstw.a 2, I piętro, po
kój 65. 3224-T 

KIEROWCÓW, pomocników kierowców z 

do SZYN wąskotorowych 

.sprzedadzą 
w ramach upłynnienia 

przedsiębforstwcm państwowym 

dzielczym. 
i spół-

MIEJSKIE ZAKŁADY BETONIARSKIE 
Lódź, ul. Demokratyczna 89-91 

SzC7ególowych informacji 

zaopakzenia, tel. 438-63. 
udziela dział 

3230-T 

prawem jazdy zawodowym. III kat„ wykwa-
lifikowanego elektryka samochodo·wego o k • d d kt k 
zmywaczy samoch.Jdów, strażników ochron; ys us1a na pracą o ors ą 
zatrudni Woj. Przedsięb. PKS III Oddział w 
Lo-d.zi, ul. Gibalskiego 2-4. Zgłoszenia przyj-
muje sekcja kadr w godz. od 7 do 15 w so- Dziekan i Rada Wydziału Mechanicznego 
boty do 13. 5736-K Politechniki Łódzkiej podają do wiadomości, 

PRACOWNICĘ ze 'Zlnajomością stenografii i że dnia 25 listopada 1960 roku o godz. 17.15 
maszynopisania zatrudni Zjednoczenie Prze- w· sali konferencyjnej P. Ł. przy ul. żwir
mysłu Włókien Sztucznych. Pożądana znajo- ki 36 odb~zie się publiczna dyskusja nad 
mość języków obcych. Warunki do omówie-
nia w wydziale· socjalno-kadrowym Zjedna- pracą doktorską mgr i·nż. MICHAŁA ED-
czenia, Lódź, ul. Piotrkowska nr 203-205 w WARDA NIEZGODZIŃSKIEGO pt. 
godzinach od 8 do 15. 5740-K „Zagodnienie średniej wart0ści wytpyma-

KIEROWNIKA dzialu .adm.-gos;p. posrz:ukuje 
Biuro Dokumentacji Techni~ej. Wymaga
ne pełne śred·nie wyksztakenie. Wynagrodze
n!e do omówieni~. Zglos'Zenia przyjmuje sek
c.1a perwnaLna Lódź, Plac Zwycięstwa 2 bud 
D., I piętro. 5782-K 

. 
2 MECHANIKÓW maszyn szwa-lmiczych, dzie
wiarzy saneczlkowych, dziewiarzy raszlowych 
i cewiaczki zatrudnią :natychmiast Zakłady 
Przem. Dziewiiarskiego im. M. Konopnickiej 
w Lodmi, ul. Wólczańslta 128. Zgłoszenia oso
bis~e przyjmuje dzial kadr w godzinach od 
8 do 16. 5751-K 

PALACZA - 7atrudnią Zakliady Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Teodora Dura.cza, ul, No
wotki 65. Zgłoszenia przyjmuje d7.iał perso
nalny w gad.zinach od 8 do 16. 3249-T 

Obrona pracy dóktorskiej 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Aka

demii Medyeznej w Łodzi podają do wiado
m<Jści, że dnia 22 list01pada 1960 r. o godz 18 
w sali konferencyjnej Rektora1u przy Al. Ko~ 
ściusrlki :nr 4 odbęd-z.ie się publiczna dysku
sja nad ro."ZJpt·awą doktorską lek med. Kry
styny Jiam1ołlmwskiej pt. „Naczynia chłonne 
ściany jelita ciel1ikiego". 

Promofor: .Prof. dr Tadeusz Wasilewski. 
Recern:enc1: prof. dr Mieczysław Stelmasiak 

z Lublina 
prof. dr Stefan Bagiński. 

Z pracą i opiniami recenzentów można za
poznać się w Biblio•tece Akademii Medycz
nej w Lodz.i, Al. Kościuszki 4. 
Wstęp 111a rozprawę -.volny, 

5767-K 

ło.ś ... ·i 1ia rozciąganie i dy;,1ie:·sji '\:\.'yn;ków w 
mikromechanicznych badaniach sfali nisko
węglowy-::h". 

Promoto~zy: prGf. dr Jet'7.y Leyko 
prof. dr Zofia Wcndorff. 

Recenzenci: prof. dr Zbigniew Brzoska 
(Politechnika Warszawska) 
doc. dr Włodzimierz Krysie~; 
iprof. dr Tadeusz Pelczyński 
(Politechnika Warszawska) 

Praca doktorska wraz z opiniami recen7en
tów wyłożana jest do w):(lądu w czytelni Bi
blioteki Głównej Politechniki Lódzkie). 

5759- K 

S. t P. 

August Emil Fieldorf 
gen. bryg. W.P. b. d-ca 51 pp. szef Kedy
wu Komend:r Głównej Al( od7..na-c00ny 
Krnyżem Virtuti Militari IV i V klasy, 
KrzY".iem Komandorskim Orderu Odro
dzenia Polski, 4-krctnie Krzyżem Wa
lec'linych, Złotym Krzyżem Zasługf z 
Miec:muni oraz wielu innymi orderami 

krajowymi i zagranicznymi, 

W bolesną rocznicę tej ciężltiej stra
ty - na.bcżeństwo żałobne odbędzie, się 
w Warszawie w dniu 16 bm. 0 ·godz. 
19 w kościele św. Andrzeja Boboli, Ra
kowiecka. 61, o czym zawiadamiają 

.ŻONA, 
CORKI, RODZINA, PRZYJACIELE 

i KOLEDZY. 
16289-G 

ARLEIUN (Wó.!i02lafu.<ł<a 5) ~kiego 16) „Komando· „Niezwykła pogoń" _ 1e kobi.ety c.bore ginek-0-
g,. 17.30 „Dzikie labę- rzy" paooram1c:uny - prod. ra.dz. do7Jw. od lat log1czo1e, c1ężame I ro
dzie" prod. r<:>dtl.. d-00W. od lał 12, g. 16. 18 (20 seams za dz.a~ ";, Dzielnicy „Sr~; 

TEATR ZIEMI ŁODZ- 12 g, 10, 12.30, 15, 17.30, m;kinięty) mlescle oraz „Widzew • 
~I:i,J <Kopem·f<a 8) g. 2

1) SOJUSZ (Nowe Zł-O'tlno Chirur;gia· Stzuli·tal jm,, 
za;r.t~;~!")sta" fprwedst. KINA I KATEGORil ul„ PtatO'WICowa rt:r 6) dr Piro-gow°a, ul. WóLca:ail 1-.~ „Piąte ko~o u W()ll;U" - 9ka 195 

J D~ieikan i Rad~ Wydziału Lekarskiego Aka-1 
de~1~ ~edyc~nei w 1Jodzi podają do wiado
mosc1, ze dma 22 Jistlllimda 1960 r. o godz 20, 
~.sali ~onferencyjnej Rektoraitu przy Al. Ko
s~1uszk1 ;nr 4 odbędzie się publiczma d~ku
~Ja ITTad ro:r;prawą dokJto,rnką lek. med. Hele
ny żelawskiej-R.ybus pt. „o nowej metodzie 
wykrywaITTia astereoskopii u ludzi". 

Dnia 10 listopuda 1960 roku, zmarła I 
p0 ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat fi9 

S. t P. 
MUZA (Pa.bia1111i~a 173) prod. czes.k.'.e(f d.-O'zlw. od 

„P.rzez zieloną g-ra.nJ.cę" lait l6 g. 17, 19 Interna: Salpltał łm.. dr 
prod. moed.<iej, d-0rz.w. SWIT (Bałucł<I Rynek) St"'r'Jinga ul Sterl'oga 1-3 
-Old la.t l4 g. l.il, 16, 20 oni oca.Jill Londyn" - ' · · 

PRZEDWIOSNIE (Zerom· " d i! doa:sw od lat 
tl<i ego 74) „Pół żartem, f I°'g · f; 45 ,:8 ~ 15 ' Laryngologia: Srz.p. Im. 
pól serio" pro<i. USA. · · · ' " · N Ba.rliokieg,o, uł. K°'P-

l"ILHARl~IONIA (Nar-uto- doow. -Od lat 18 g. 15.30. TATRY (Sieo1kiewica:a 40) ciń'*iego 22 
WiC"L3 20) g . 19.30 XI 17.4!;. 20 nieczynne 
kcncei-t symfoniczny. - ROMA (RzgO'W'Ska nr 84) OkuJlstyka: S7lpltal lm. 
Orkiestrą PFŁ dyry~- „C7-erwe>na oberia" - KINA Ili KATEGORII N Ba•rlick:eg>o, ul. Kop-
Je Jerzy Seomkow .. ~oll- p1·od. fr<01.c. d<ozw. od ci11skieg-0 22. 
S,'f<a Ma•r:tia Jas:zwih lat l3 g. 10, lll 14 16 LĄCZNOSC (Jó<ze:fów 43) 
H<rzypce (ZSRR) 18. 20 .' . ' . ' „i;-ią,~a z Wyspy Skar- Chirurgia dzleelęca _ 

-- STYLOWY (Kil'l'l'!'łnego bow prod. a·ng. d-CU.J'.V. Szpital im Koo-0lX)ioklej 
12.3) ',',Ucieczka przed cie od lait 9 g. 17 ul. Sporna' 36_50 ' 
mem prod. oz~kiej - MEW A (Rrig-0wsk.a nr 94) · 
doow. ?d lat 18 g. 15.45, ,.Ojciec narzeczo.ne.I" - Laryngologia dziecięca: 
18. 20.b . pr-0d. USA dC"'1W. oo lat S:ilpital im. Ko.rcza•ka, ul. 

ZACHĘ~A (~g!er,~.a 26) 14, g. J6, 16. 2-0 Armii CzerwOłleJ 15. 
l\t\JzE „Lekc.1a. i:rutosc1 prod. POLESIE (Fomailsf.clej 37) . 

ltt UM HIST. RUCHU s:z.wed7k1e1 d.o.zw od laf· Ot li " d ·USA ADRESY AMBULATO-
o.~!".O~UCYJNEGO !ul 18 g. rn. 12, 14, 16, rn, 2Q dO'll:;,, 0 od f,.~0 1~ g. 17, J:9 m~w pomocy wleczoro-
~c.d rtska 13) - czyu.1e . we.1 dla poszczególnych 
~· IZ'e„nie prócz penie KINA II KATEGORII STUDIO - n:,eca:ywme dzielnic: 
IJ~j~~ów w gc•drz.'naoo ADRIA (Piotrkowsf.,.a 150) * ~ * 

~lJZl':tr Program a.ktua1ności - uwaga! Rep0l'tual!' spo-. c:>-00z1oa 19-22 Sródmle 
1~11;:'1\' M: HISTO·RII WLO EXPO-a&" prod. ra.ctz. rząd7eno na odst"w'e scie - Piotrkowst.<a 102, !("""· l\!.ICTWA (Więc- d·O'ZJW. od lat 7, dod. k-Omttnika•tu ~ie'skle t~l. 271-3-0: Widzew (dzle-
P11.. <iki:eg·o 36) Wyst.a1wa Wieczór w szpaku" zarządu K' J go c.) - Kopcińst.«eg-0 79. 
l'J:y •·Wspó1cze.'T!e tika'li "„ d 1 g 1j;', l8. 20 "' · tel; . 275-18 g. 14-18 (do-
.i:. 1~NYsty.CTlll1e" az:ylllf.'le 0~~ 'cJ~._;roi 27) T"wa * * * r~sl1) - S-,;pitalł'la 4, tel. 

litu -..1a. „, " d ~03-23; Bałuty (dzieci 1 
Zlllnl'l . rzyS7,e brom - pro . PRZEDSPRZEDAZ b;!le- dor-0śli) - z Pacanow-

lt()IV'!Jk'e SZTUKI <Wię.c franc. d-0:zw. od la>t 12 tów , na 2 dni na.pnótl S1k'.ej 3, tel. 541-96; Górna 
g, S.......:u; go 36) czyone g. 16. lll .20 . do .k n: „Raltyk". „Po- (dorośll 1 dzie<:i) - LeC'Z-

lltUzi;;lJ . DWORCOWE (OW. Kali- Jonia", „Wisla", „Włók 111;cza 6. tel. 427-70 ul. 
Glcz ~ ARCHEOLO- ~l.<i) „Nicpoń", „Wieooór ni!trz". „Wolność" - w Pi-0trkow~ka 2S9. tel. '4-06-!i5 
'!!'tez~: I ETNOGR~: w ,.Szpaku" g. 10, Il. Osrocll.rn Usług Fłlm-0- ('.J-0rośli): Polesie (do.rośli 
l.ł) !; „._);'!. )V-Oln-OSCI 12, 13, 14, 15, 16, 17. l8, wych, u.J.. Główn.a,t a g i ctzioo.i) Ąl, 1 Maija 3ł, tel. 

. • ~ . Ul, 20, ~ 12--16. " ~2.-98. 

Promotor: prof. dr Ja,nuS?. Sobański. 
l}ecene;enci: prof. dr E. He-rman 

doc. dr B. Kozłowski. 
Z pracą i Qpi:niami recenzentów można za

poznać sie w Bibliotece Akademii Medycz
nei w Lod7.i, Al. Kościuszki 4. 
Wstęp !Ila roz,prawę wolny. 

5768-K 

Dzielkan i Rada Wydzialu Lekan;k:iego Aka-1 
demii Medvcznei w Lodzi podają do wiad.r~ 
mości, że dnia 22 listo.uada 1960 r. o godz 19, 
w sali konferencyjnej Rektora·tu przy A1. Ko
ścioozki 'l'lr 4 odbęd?ie się puhliczma dvsku- , 
sja nad ro~rawa doktorską lek. med. Lucy
ny Zeydler-Gnędzielewskiej pt. ,,Nowa me
toda wykrywania czerniaka naczyriiówki z 
rówITToczesnym odwarstwieniem slat1kówki". 

Promotor: prof. dr Jarnusz Sobański. 
Recenzenci: prof. dr A . PruF~zyń 0ki 

dcc. dr B. Ko:olowski. 

Eugenia Urbanowicz 
z domu Pigułows.ka 

emeryttk:.a Urzędu Poczt.-Telekom. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 listopa

<la br. o godzinie 15 z kaplicy cmen
tarnej przy ul. Ogrodowej, o czym za
wi.adami.a pogrążona w smutku 

16318-G RODZINA. 

Obywatelowj dyrc:;.forowi W. Z. PGR 
Lódź mz. EDMUNDOWI NIEWIARA 
wyi·azy głębokiego współczucia. z per 

wcdu zgonu 

MATKI 
sklta.da 

Z 'P'!"a-cą i o.piniami recenzentów można za- I 
pc·rnać się w Bibliotece Akademii Medyfz: 
nei w Lcx:17j. Al. Kcściuszki 4. 
Wstęp .111a rozprawę wolny. 5781-K 

5766-K j .._...,.~-~~=-~~~~~~~ 
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KIEROWNICTWO KLUCZA PUR 
ZAKLADY OGI{ODNICZE 

w f_-ODZI. 



• SPORT B SPORT • SPORT. SPORT. SPORT • 

Jugosłowiańskie Zdzisław Krzvszkowiak (8) 

Józef owi cz następcą Pietrzykowskiego ~:i;"itd~kiei siatce n t t ik oamp.tjcz11ka 
prorokuje Feliks Stamm w warszawskiej kawiarni dz~asi~::r~aa r~izP'"f~~~'fa~,7. d'h~1~ S~go ~źn: rywala, ~tó-

świato- żyua Mlasdo·st z z 2,grzebia grać ry jak cień p-0>dążaI za mn~ 
Tysiąc, dwa tys iące wywia

dów - Feliks S tamm nie parni ę 
ta ile ich udzielił. Nawet n i•e 
ba.rdzo wie w ilu językach . Jak 
sam twierdzi, tylko w sanskry
ci>e nie da wał informacji o 
swoich poglądach na te mat p i ęś 
ciars t.wa . P c,za tym był a t.akowa 
ny na wszyst kich pięciu ko.nty
nentach naszego globu prze.z ck~ 

kawskich p o ls kiego kunsztu s zko 
leniowego. S a m Walery Wątrób
ka uważa Sta mma za po.pula r
n ejszą od siebie os obLst.o.ść War 

sza.wy, j·akko•lwieik „papa Felo" 
ies.t najbardziej autentyczmym ... 
pomo·rza1ninem. 

Ale oczywiście w Warszawi•e 
sp~dzit spo.ry szmat swoj>ego ży

cia. To jemu właśn ie nieko~·ono 
wany mistrz świata amatorów 
wagi średni.ej Antoni Kolczyń
ski za.wdzięcza swą famtasty·czną 
karierę. Zresztą, który z aktual 
nych krajo·wych wirtuozów bok 
s u mógłby zaprz.eczyć, że nie 
Stamm w.Jaśnie dolo.żył .swoich 
znakomitych umiejętno.śd do wy 

Wyprawa po morskie runo 
Społem w Grodzie l(opernika 

szaiwa - AZS War.sza.wa, gad.z. 
17 .30 w ooli Legi i p.rz;.' ul. 
29 Li.stopa·da Klim.aj i Kwaś
niewski (W-wa}, Warta Po·znaó 
- Wisła Kraków god.z. 20 w 
sali Gnmwa.\du, Dobrucki i Bu
czak (W-wa), Lech Poznań -
Sparta Nowa Hu.ta, go·dz. 19 w 
sali Lecha ul. Ma•tej-ki, Go•ta>r
towski i Florko·wski (Gdal'lsk), 
AZS Tc.run - Spolem Lódż. go
dz•i·na 17 w .sali GryJ'u, Elbunu.w 
ski (W-wa) i Paszucha (Kra-
ków), Wybrzeże Gclań.sk 

niesienia go na szczyty 
we; hierarchii! 

ma w Łodrzil z p .e i-wszoLgowym ku mecie, p-o•znalem na 300 me 

Spe.tkałem Stamma w najba;r
dzi·ej nieccz.ekiwanym m.iejs·cu. 
W kawiarni „Kopciusoek", kt6ra 
kia.;yś była Mekką po·lskiej li
te~.:i.t.ury, potem prwcho.dząc róż 
ne k0<l·e.ie, stawała się gicldą 

ze.s".lołem StaJrtu. Mectze odbędą trów przed zakończeniem bi':'-
s ;.ę · 1<5 i 17 bom. w saJ·i przy ul. Te- gu _ gdyż w tym momer~ct<: 

resy 56• prólJ.()wal mnie zaata.J_;:-1>wac . l 
wyjść na p.rowMlzc:mc. Nie 
mo-g·lem do (ego oezywiście do
puścić. Moim groźnym pa.rtne 
rem okazał si<: rcprczentmrnt 
Niemieckie.i Republiiki Demo
kra.!ycznej. Gt~dotz_ld. Przez 
następne dwieście metrów l>ie
gUśmy rami<: w rami<:. Tem
Pl> byto jak dla dlugod:yslan
s-0<wcó1Y. mo.rdercze. W pow
n,ym ino•mcncie Groooizlciemu 
udało się uzyskać na chwHę 
półmetrową przewag~, ale we 
mnie wstą.pily m»wc siły i 
kiedy d-0 mc•ty zabrakJ.o Tale
dwie !OO metr6w, pr7.yś1>ieszy
l<ml i pozbyłem się cienia. 
Niemca. Grod1l·tzki widząc. ż.e 
nfo <fojdzie mnle, rtie zap.rzl"stal 
walki do ko1\ca. Mo.ia IJ'l'Ze
waga. na mecie uroola. je
dnak <to 1>ięciu metrów. Trz.e
cie mi·cjscc '"'ywalczyl repre
zentant Anglii. Ibbots-0n. 

Sobota i niedziela 
piękności dnia i n•oCy, are.ną na łódzkich widowniach 
wymiany niedozwol0<nych trans-
akcji dewizowych i dziś j·ss -t sportowych 
prawie hermetycznie za.mkmię-

tym lokalem chroniącym przy- SOBOTA, 12 LIST(}PADA 
byszów prz.etl odgłosami wielko ::.oszykówka, Hga okręgciwa, sa-
miejs·ki0go życia. la przy ul. za.(<ąl•.'l>e>j 82 _god'Z. Hl 

- N ie mam szczęści•a. Prze- ŁKS - Naprzod Ba·f'W.l1ow. 
czuci·e mówi mi, że zażąda~z wy 
wiadu. Ze wszystkich posiada- NIEDZIELA, 13 LISTOPADA 
ny~h przeze mnie informacji ja Ko!ilZykówka, U.g.a cL<ręgc1wa, sa-
sno wynika, ż,e stoleczna Gwar- 1a P'ZY ul. Mctiiu;-:zr<i 4a godiz. 10 

t k' · ŁKS - P!obrcovia i o g.odg, 11 w 
d.ia spadła z I ligi pil ;;:ars ·1c,i - sailii przy ul. worcena 21 .st?-rt .Lu 
powiedział na wstępie Stamm i l:>l'n _ AZS (druż~-.1 y zens·k1e). 
za::az uspra1wiedliwiająco doda!: ue.m dru~yn męS>ki-ch odbędzie 

- Nie wiem nic ponadto i nie się w sali przy ul. za:kąl1<1eJ 82 o 
chcę wiedzieć. Już mnie się ki€ godz. 18 międrzy LKS a AZS Il 

d · t \..Vairszaiwa. 
ys PY .an·o czy znam numery Pływanie. Pucha.r m'.ast Lódż -

Toto-Lotka, które zostaną wylo- K.a-t.c•w'ce. Baioe•n MDK, g;o•d<Z. 16. 
sowan>e w najbliższą niedzielę... Boks. Mecz t<lasy ·wydz-ielcnej 

O nk taikiego ni>e chcia.ł.em za- ~·aweina - Bł<,f.<;bni (Kielce), go
pytać. Ale jak tu przejść obo- azna 11, sala pnzy u,l. Ogrodo-
. t . b k ,„ b . . d w ei 18. 
Je moe O· o - Sr.ar nicy wie zy I Hokej. Pa~„c Sporto·WY, godrz. 18 
poiski.ego boksu. Papa Slamm spotkanie u.g.owe Włókniarz zg. 
nie chcia•ł pić kawy. Zr.ezygno- - Cra.covia. 
wa! naw.et z sza.rlotki. K:edy za 
pro.pono-walem mu „Sporta" PONIEDZIAŁEK, 14 LISTOPADA 

Ho-keJ. Palaie Sporoowy god!Z. 18 
me•c:z ligciwy Craoovi.a - Włćt;;:~ 
nia,r.z Zgie·r~. · 

Za kilka. minut w trójkę 
sta.n-ęliśmy na. P-O·dium zw-.v
cię-zców, a.by odebrać nagro<ly. 
Wiwa.tom na Stadionie Dzic
l5lięci-0lecja nie było lrońca. Cic
szylem się ze sweg<> zwYcil;
stwa ja.k d?lieck-0. Był t-0 bo
wiem już drugi triumf w il'le
m-0rial~ Janusza Kus<J.cińskie
go. Wszyscy mi s>erdeczule 

gra.tufowa.li. a. kibice wa~W.O 
scy prześcigali się w serdecz.,. 
nych słowach podziękowań Z3 
zwyc.ięstwo i piękną walkę :g 
G1~d0<tzkim. 

Na dłuższy odpoczynek J>O 
zawodach nic by'lo czasu. o„ 
C7..ekiwal mnie sta.rt w mi~"' 
dzyna.rod<J.wym spotkaniu z _Ro 
syjską Federary,iną. Republik;\ 
w Tule. Trzeba więc było 7,a. 
brać się do dalszego intensyw
neg<> treningu, aby zd.ob~·ć w 
walce z biegacza.mi rosyjski.mi 
możliwie na.jwięccj punktów. 
S•artować miałem na dwóch 
dystansach. gdyż znów wsku
t.ek k<>ntuz.ii k-0legów brak by 
lo pcln<J.wartościi-Owych reprt>• 
zen.tantów na tych dysta.nsach. 
Rosjanie natomiast zmobilil7){)
wali przeciw naszemu zespolo 
wi na.ilep57.~'eh swoiich za,wodui 
ków i po-dobnie jale my, naj• 
bardzie.i licz1·li na. swofoh śre
dnio i dlug-0dysta.nsowców. Zda 
·wałem sobie wi(lc sprawę z le 
go, 7..e czeka mnie w Tule 
eieżka walka, a wszyscy li
czyli, że zd<J.~ę punkty i 
walnie przyczynię się do ze
społowego zwycjęs•wa. l'ia. 
start na. dwóch dystansach nie 
miałem jednak wielkiej och<>
tY. głównie z obawy przoo 
prusileniem. Myślałem też 
cią.g"le, że każdy na<lmierny wy 
sHek mi>że spow<J.d·ować na• 
wrót choroby. a lu przemeż 
nie-długo· Igrzyska Olimpijskie. 

Trzy krzyży.ki zwtaly pos ta·
wi·one prze.z miejs cowych oµi
n icda.wców w rubryce określa
jącej p.rzy-szto<ić ko.szykarzy 
LKS i Spo!Em. Co się t yczy 
1ego 06tatniego klubu ma on 
;rzeczywiście bardzo trudne za
da.nie. Dzis iaj spotka sic; 011 w 
Twuniu •z AZS, a nas tc;pnego 
dJnla wystąpić musi w Gdańsku. 
Rzecz to niebagatelna, przc
m· erzyć pa.ręset ki1ome1rów w 
nastrroju outsidc:ra. Trze-ba P-O
wie·dzieć, iż pelni izgo1·zknia
łych Ul\Vag, koszykarze S ;10Jcm 
nie ty±ko chciehby, lecz ta:\<że 
mogą p;r.zywi•eżć zwycięskie 
punkty. 

Podobnie rzecz ma si<: z LKS, 
i<,tó.ry mr.JJSi wyjechać, aby zrnie 
rzyć się dziś w Gdańsku z 
tamtejszym gwardyjskim klu
bem WKS, a nazajutriz będzie 
musiat .spotkać się w Toruniu 
z AZS. 

ŁKS Łódź, godz. 18 w sali 
Stal'tu, Dąbrnwsik.i G<'i.recki 
(Pozm.ań). 

NIEDZIELA, 13 bm.: Polom;a 
W-wa - AZS W-wa, go.dz. 18 
w t;a,Ji Polonii, Ja'!-.zęb 1 i1.,ki 1 
Milewski (W~wa), Legia W-wa 
- Śląsk W.r·ocJa.w, godz. 17 w 
sali Legi•i, Ra.czyński i Pr.zy
goński, Warta Poz.nań - Spar
ta Nowa Huta g·odiz. 16 w sali 
Grunwald.u, D0<brucki i Bu0cza1k, 
Lech Poz.nań - Wiisła Kraków, 
godz. 19 w sali Lecha, Gota·rtow 
ski i FJo,rkowski, AZS To1ruń -
ŁKS, go.dz. 19 w saH Gryfu, 
Elba•now.<;ki , i Pa.s:zucha, Wybrze 
że Gdai'lsk - Społem Lódź, go-
cl.zina 17 w sali Startu, Dąbro:w 
ski i Górecki. 

grzecznie podziękował, oświ.ad
cz.'·l, że pali „Giewonty" i ni.e 
poszukuj>e siana do wypclrnnia 
p"1duszk1 dia swego mal.ego ra
tlerka. Zachowywał się jak czło 
wi :·~~. pa.niczmie lękający się 
sportowych tematów. A j-ednak 
zdolal·em wy.ciągnąć z ni.ego pa
rę słów o wartości łódzkiej 
Gward·ii. 

Sławni pięściarze w ane~docie 
~ Chyba najba0I1dziej wartoś

ciowy jest Józefowi·cz. Przy 
szczęśU.wym zbiegu okoliczności 
i 0<dpowiednim treningu może 

zostać następcą Pi.etrzykowskie
go. Nawet ni·e może - musi!· Nie 
widzę na ra,z1e inn.ego kontrkan 
dydat-? na pozycję Zbyszka. Po
dejrzewam jednak, że je·st :ubyt 
1·2niwy. Swi-etnie pracuje pod 
moją opieką w Cetniewi-e, a gdy 
go po paru. miesiącach na no.wo 
do·staję na cent.raln·e zgru1>owa
n.ie, muszę stwierdzić ogromne 
zaleg1ości trening0<we. Moż.e by 
panowie w l,odzi lepiej z a.dbali 
o systema.tyczność pra.cy Józefo
wicza w swo0im mieścioe. 

John L. Sullivan występuje w teatrze 
Pełny termi•na'l'.z rozgirywek 

drugiej serii ko.:.zyka.rzy przed
sta.wi-a się nalStępująco: 

SOBOTA. 12. XI.: Polaruia 
W-wa - SJ~.5·k Wrocla:w, godz. 
19 w sali Polo.nii przy ul. Kon
wiktorskiej, sędzi·ują Racz •ński 
i Przygoń.ski (Łódź), Legia Wa·r 

Nie sprawdzaict się orzewid ywania 

Siatkarze poprawiają lokatę 
siatkarki spadły na 5 pozycję 

r. nocy z c1JWartlm na piątek 
rozegram-0 kolejne mecze w siat
kówce kobiet i mężczyzn o mi-
6trzostwo świata. Grały również 
obie polskie reprezentacje. 
Mężeozyźni spotkali się z druży

ną Fra.ncji, WY!l'rywając 3:0 (15:13, 
15:13, l:i :9). Mecz trwał krótko, jed 
nak P<>lacy napotkali we Fran<:u
zach silnego przeciwnika, o czym 
~wiadczą wyniki dwóch pierw. 
&zych setów, zakończone minima! 
nym zwycięstwem zespołu pol
skiego. 

W pozostałych sp<J.tkaniach USA 

' 

Slizgamy I 

Slfł 

pokonaJy Bra.zylię 3 :2 (8 :15, 15 :12, 
15:6, 4:15, 15:9), Japonia wygrała z 
Wenezuelą 3:0 (15:3, 13:4, 15:3), a 
ZSRR po zaciętym pojedynku 
zwyciężył Rumuni<: 3:1 (l.5:13, 16:14, 
10:15, 15:11). To oó'tatnie s•p.otkanie 
częściowo wyjaśniło sytuację. w 
górze tabeli. Obecni~ bez p<>1·azeJ.<; 
są jeszcze tylko druzyny ZSRR 1 
Czechosłowacji. Piątko.we spotka
nie tych •oużyn powln·no r~z
s·trzygnać, który z tych zes-polo-w 
zdobędzie tytuł mistrzowski. 

P1>lska drużyna zajmuje obecnie 
4 pozycję w tabeli. 
zespoły kobiece rozegra.Jy dwa 

spotka.nia. Polki, po zaciętej 1 ~y 
równanej walce, uległy w p1ęcm 
setach drużynie Związku Radzie
ckiego. Były one o luol< od 21wy
cię;,twa, bowiem ostat.nie·go, decy· 
dującego o zwycięstwie seta, prze 
grały 14:16. 

Ostatecznie zwyclętyły siatkarki 
radzieckie 3:2 (8:U, 15:8, 9:15, 15:13, 
16:14). W drugim spotkanJu zespo· 
łów kobiecych CSRS wygrała z 
USA 3:1 (15:8, 13:15, 15:10, 15:7). 

Mocnym punktem jest także 
Kubacki i chyba należy go u.pia 
oowoc na drugiej po Jórefowi
czu po,zycji. Horo\].-ecki-ego trz-e
ba by wreszcie ustabilizować w 
iak:iej:l ka.tego>rii. Nie może wie
cznii>e balanso•wać między waga
mi, których limi·tY sprawiają mu 
każdego tygodnia poważną trud 
ność. Łódź jest w ogóle imtere
sującym ośrodki•Em, produkują
cym uzdolnionych pięściarzy. 
Podobał mi się Drożdża•! z •Wi
dzewa, a sądzę, że tren-er Popi-e
laty jest zdolny zia.pewnić mu 
prawidlQwą linię rozwo-jową. Od 
pewnego czasu z przyjemnością 
konsta.tuję podrnesienie pcnio
mu boksu nie tylko w samej 
Lodzi, ale także w okręgu, cz.2-
g świad0s-ctwem jest awa;ns 
Stali Kutno do II ligi. Chętnie 
skorzys.tam z okazji aby łódz
kim przyjadofom przypomni-eć, 
że 19 listopada zjav.>'ię s·ię w wa 
szym mieście wraz ze Stanisła
wem Cendrowskim, ka.pitanem 
PZB i odnowię stare przyjażnk. 

Lisitopa.dowy numer miesięczni· 
ka ,.Boks" przynosi, jak zwykle, 
s,poró materiału instrukq•j!'e.go, 
ale także i interesuJące w1esc1 z 
życia zawodo-wego piQścia<ZY; 
Alcksa.nder Reks:ta drulrnje kole·J 
ną porcję ane.g-dot, poświęcon;r_ch 
starym mi&trv;om ringu. PontzeJ 
za.mie&zczamy ·fragment tych o_Po
wiadań, których bohaterem Jest 
John Lawrence Su!liva.n, lei;:endar 
ne boży9-.;cze Północnej Ameryki. 

Przy okaz.ji informuje·my, iż_ no
we wydanie „Boksu„ jest juz do 
nabycia we wszystkich kioskach 
Ruchu. 

W ,.Księdze rekordów" Nata 
Flel's~h.era; ttia.j.dJujemy bil2ns . "'a
ro-'J({ÓW .Johm.a Lawr.e.t.i.ce Sull1va
na, pierwsrzeg-0 światoweg.o cham
pio11a \\r.szeOOwa~ w b-01ks1e ~owo
czemym (choc4aż t;v-lko S>t.ra.c1ł ty-
1r:l, wa1crz.ąc w rękaiwlcaeh,. zdo>był 
g(} zaś jesz.c<Ze na gole p1ęsc>1). Po 
da1vct1Y pt'rl.e'Z Fle'.rsohera życ!ol\\ry 
do,chód .,sil.nego chłopca z Booto
nu" jest rue byle jaki, bo pr:zy 
kra«ia 1.200.000 dola.rów, co przy 
d&IWltly·ch niewielkich kowta.ch 
utrrzym.an.!a stanowił-o kO·looaJ.ną 
forbune. 

F:ei-&cher ·sporrz;ą,drził listę dooho
tlów SuUival!la z dof.da.dnością do 
pól tysią,ca. aile sz.koda. że nie f).b
Hcrivt rówojeż wy<laitr,.ców cham
p'-0iii.a. t<tóry mi.al szeroki geist, lu 
bil wesołe towarzystwo i - zdaje 
sie nie-wiele uchował z tej ewo
j<"' wielkiej fortul1y. 

Cha1ra1kte-ryrsty1Cl'lXla rzec.z, jż. prze 
ważającą część swe.go maJąlt<u 
zdobył on wcale nie w bojach 
r'ngowych. tylko w hcrn.1)"Ch tu
raeoh pokazowych ur()(l.maiconych 
.. n1owa1mi do na.r-0Qu 11 orraz oa de
'ka·ch scooiciznych. Najwyższe ho
no•rari1um - 14.000 dol. -0tnzymał 
za waiLll:ę z Herbertem Slade w :r. 
Ul83. Z.a m.eaz z Jaike KHraimem, 
w którym 7ldobyl tytuł świato-we
iio championa dostał tyLko 10.500, 
a za spotk~nie z Jimem Ccxrbe.t-

tem, kiedy srtra.cil tytuł, nie .do
stał zgo·ła ni.c, gdyż hono.nanUim 
?O.OOO - pr-ze1widzia1ne było dla 
vwyci ę2lCY, 

w· przeciwieństiwie d.o tych rin
gowych za•re>t>ków, objarz.di• z po
&<aizó'Airnmi w lata•C·h 1382-1883 
przyiniosly Sulhvanow.i 105.000. 
tou1oee po Anglii w r. 1887 aż 
11 . roo, a jedna tylk-0 sz,turo:a tea
tralna „Hcne»t Hearts .and Wid
Ln.g H.anc>s" - 37 .ono dola.ró1w. 

Z::i.·bawne, że „silcny chlopi·ec z 
Birstonu' 1

, poza sławą b04kserską. 
okacałc; postacią 1 sumiastym. -w~
sem n !e mi.al w~aściVii~i e o l.C d-0 za 
c'eir.wrustrowim ia tea·tra l()ej pu.bli
ciz;n0<ki. PodO·OOO. nigdy (\ie mógł 
wyiuczyć się żadoej roili i jego wy 
stępy obfitowały w liczne. nie
o-crz:eki.wane .. "Zagrae:ua••. ktorych 
a1utorzy wcale nie pr:zewkływali. 

We wspomnianej już srz.tu.ce ,.Ho 
ne:iot Hea·rts a1.1d Wi.\ling Ha11ds" 
wy>stępowa·ł w roli zako,chanego 
k6w.ala. Niewi!S'!kie.i roli się nie 
uozył, n.a próby nie przy.cho<llził, 

Drużyna Drogosza 
\V Łodzi 

Pięścia•rze łócirz,kl~j :saiwemy '!'O
ze~raj ą .j'lltro w sllJ!i przy ul. Ogro 
dowej lS, o go•d.z. 11 mecz o m1-
stn<>~t.w.0 III ligi z drużyną .. Błę 
kilunyich z Kielc. Zespół KieLo tre 
now.al!ly jest przez Lesrzka Drogo 
s:zia, który SEkUnduje S'ń"OJID mł<Jd 
S1Zym l;;olelJ)Om. 

Baiwc:i.•:i•a w serz-0111.e ubiegły1m w 
KieLc·aCh prrz.e.grała z Błę1khtnymi 
3:17, a.Je w Łe>dzi zrewanżOlwała 
się., "'W)oeięża1jac 12:8. 

w <lruży111.ie LOdlZi ·w.a1lcrzyć mię
dzy i•ninym! będą: Kubis. C!epłu
cha. .Tcnkov.rsk.i, Ra&„rr1.:::ow1Efki, Sta 
n'·k<>Woki, Gebert i Dz·ierża1<1ow
ski. 

w:-elkim dobrodziejstw-em r\h 
lnilośruków łyżwiarstwa są orga 
11.uzowane w Hali Sportowej „nie 
W..el-e Jyżwiarski-e". Z t.a.fli Io
clowej korzystać mogą wszyt;cy 
:posiadający łyżwy. S!i.zgawka 
otwarta jest od 9 do 12 go·dzif'.Y 
i może pomieścić około 500 iYZ
w:.arzy. 

Przodownl•kiem jest nadal 
żyna ZSRR - be'Z porażki, 
przedzając CSlt.S, Japonię, 
zy!ię i Polskę. 
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lidze hokeiowei 

SOBOTA, 12 LISTO·PADA. 

PROGRAM I 

18.25 Ra•dlioowy kurs na1t1kii jęizy'-':a 
frrun.cuskiego. 18.40 Sp-iewa Pan
S>bwowy Zeisipół Pie<'ni i Tańca 
.. Ma'l>C>ws:z·e". 19.00 „Zespół Dzie-

8.00 Wiadomośc·i. 8.06 Muzy1l<a po 'wiątka". 19.20 ,„Węd.rów1ki muzy,cz 
ra1na. 8.25 Murzyka i a.kt>ua~l10IŚC·i. ne po kraju" . 20.00 D-z'enn:k wie 
8.45 Audycja akbua!l1a. 9.()0 Aud. cz<>mY. 20.:Mi Wi·a·d>Omości siporto
d·la klais III i IV pt. „Sl(.rył się W we. 20.30 Pr.o.gram z dywa10.l•kiem. 
chmura•ch Wielki WÓ'Z." . 9.20 Ko•n 2.J.4l; Muzyka l>aleto.wa. 22.00 Me
ceirt po·rs.ony. 10.00 „Swla~t, który 1-0-d:·e tainecrzr.1e. 22.30 Murz.yikia ta
nas ota.cza". 10.10 Wi·ąva1nl.<a me- oeczna . 23.00 Ostatni<! wi.ad-0m.ości. 
1-cidii :llilm-0wy.ch. 10.20 K<:L11ce-i-t 23.10 Muzyika taineC1Zfla. 

Jak nie było imprez hoke.io- na.stępujących termill'lach. D0- ~~~~j «&.~~~J~.~~~1'.'iit~~J0~1a 1~~ PROGRAM II 
wych w Lodzi tak nie było. Po prowadzało to do poważnych K4>· sv VI pt. „Siadem zbi·E•góiw". 11.30 
tem. rzuc'.'1y się nam pra wd;;1- potów. W p•ewnym stop.niu zwOil Pieśni gre..,k ie i włoskie wykona 8.:ro W'la>domośc'i. 8.36 Miuizyfka po 
wym „tas . .emoem". I LKS m.!a~ n .onv zw.tat z nich LKS, któq Paulos Rept!s. 11.50 Au·d. z cyiklu: r•nm·a.. 9.05 Gra rrespót „AJ.ba•~ros". 

. t. k. 1 n· dwa najbliższe m ecze wy ie- „::.odzi•ce a d-z'.e::C<o". 11.s.5 Ch.w11.a 9.35 .. Ra1diostacja młodości". 10.00 
sv. oje z:iwc<ly m 1.s rzowsi. e a . • . C . murz~'ki. 11.57 s~"goał cza&u i heJ- Me1'odie rorzrywko>We. 10.20 Po-
zg.erski Włókniarz. a wszystko~ ie I dz€ do Legii Warszav.a. . .. z.Y na!. 12.05 Wi•adomości. 12.10 „Na etvd<i kO•ll>ce'l-t ż~·meń. 10.50 Kon
zaw-O<ly przync.s ily poz;c·rny Iub p~z.cgra,. czy wygra. sWOJ. ryr:z::ilt sw·oJ.i;ką n•u·tę". 12.3-0 Ro.ln'cizy kwa I ce·1-t chórów rad!Zieddch. 11.20 S~t 
rreczywcstv GCJochód dyrekcji Pa 0 .trz.ym.ac muiSi. NLkt nie m;i-~ dr•·niS. 12 .45 Ubwo·ry fort-ep,anowe 'ty roq.rywrn::owe. 111.57 Sygn.at cza 
ł.aou Spo:towego, dając rna:o zy uw'.erzyć w zwyc1ęs<two, waz11.d komocizyt. rosyis•k>11ch. 13.00 „ W su i hejnaJ. 12.05 Sta.n po.gody 1 
- ·"Ó\" -'IP•OrtO\l'.;;'.:h. Kalenda-rzyi;: jest natomiast postawa lodz'an cxort·c1wym Ja•rze" - fra .gm. 13.30 wiad<J>mc•ści, 12.10 G:awecla Henry 
""'- ·• - - J • zu z w;eJoikrotnvin 1 Na wesolo. 14.00 A~Ld. d·la kl.as III \ka Ko·rotyn•k!ego. 12.20 Chwll·a 
rnistrws,tw hokeja zidawat „1ę w. tym mec , , 1 t _ . . ; ..: i IV pt. ,,Plotka". 14.20 W roz- muizy>ki. 12.25 .,Sląi!i<:: n'.€•s.ie nam 
nie uwz.ględin'ać fina.n;:owych i.n m1strzem PolsK .. , n e~oesuJą Q~ ny·ch te•m.pruch. 1'5.00 Komun 'l<at ~ n!c1; en.kę". 12.45 P.a.d'-0,wy kuirs na 
te.res.ów klubów. Temu zawd7.:ę są zwlasz.cza O}>tn .e .• .iakie P:Zl- Z sba«r1e wód. 15.0l Inio•rm2cJe. 15.0h uki jęa:ylca rosyjsk"e,go. 13.oo (Ł) 
cz.ać należy. że LKS zrów:ia;1y stolecz:nych ek.S.!Jedow .. wy{l.me Pro.g-ram . ct;n!a. 15.IO ,.w_ so.bo1i:i:-t> r-:iform2'."·je dn:a, 13.05 Prze"wa. 
byt w sw:i'ch prawac h _i oi;iow-iąz ro<•aną lódzkei m.\od?..1ezy. pc;.połudin·e '. 16.00 W1a.d-0mosc1. lo.00 W1adomosc1. 15.()5 Kcncert 
,_,,..,., ~~ z!:!i·~.s'.'i·m 'Vlókntarze~n Nie o-~7eku.jroy sukoa-;1)·.v, MlG.11'5 ,.Przegl'1°dY i pogl'ldY"· 16.30 a111:yS'tów opery belgr a.dxkiej. 15 .25 
-"'"-u ~ ". ~· ~ -- . . •, . fi." -i.a OJ rytm. 17.00 Kc111c·e·rt so)'s.\ów Pro.gram dnia. 15.30 Aud. d.la •<Izie 
i na tej zasa<lz:,2 dz'z.f.ając wy- chcemy <lc•w;-e·dziec się. C2l2•_ ' . ra.d:zie.crt'•c-h. 17.~o z życ'.a Zwi ąrz- ci pt. ,.Otwar-lla $Zkatutka". 16.00 
:Zi'.laczc>n·O mecze 'Vló'.,nir.rzr•wi i ucz,on.o naszych p .<:t::n.asto- 'I rcu Rs,clct'ecr«ego. Ja.Oo Wi2°d01moś (Ł) Omów;·En:e pro.gramów. 16.o;; 
LKS w bezpośredni<> po sobie &:uEsnastolatków. ci. 18.o.> Poeci D-0·ln1e.go S!ą~ka. (Ł) Mu-zyka taineczria. l~ . 30 (Ł) Fe 

liet:>n t~'goclinia. 16.45 (Ł) Radio
wy przegląd aimat.ors'<;<>h ze~p-cr 
!ów mUIZYCZIJ.Y•Clh. 11.00 (L) „O mu 
zyce i m1uzJ.·r . .;:.aich" -- au.d. 17.2Q 
(L) Mo"'a·{ca mtt'ZY•CU.IUa . 18.00 (Ł) 
Łód7r-ci dtzienCl.:t< .ra.d1i·Ol\\ry. 18 .1.5 
(Łl Ra1diorĘr"1a.ma. 18.25 Muz-ytrn J 
aktuaLn-0ści. 18.50 Fel:etcn M. Jor 
sta. 19.00 Wiadom.ości. Hl.05 Nowoś 
ci mc1:Z:J'f<i rozry1W1k0<wej. 19.30 
,,Ma•ty15i.a1kowie". 19.SS Chwila mu 
ZJOki.. :!O.OO '!1ra1:1smhsija koncertu 
:na•ug.ura'Cyjl1ego z Fest'walu w 
Li109'.~tL ~~.3'0 •. -Pa.n.i Le \VMliamis i 
pi·oruny" - hum-0reska. 23.00 Mu
zyka tane.azn1a. 23.50 Osit.a·tnie wia 
do.mości. 24.00 Muzy.ka tane=a. 

17.55 

UL25 
18.łO 
18.55 

TELEWIZJA 

Tea•trz::yr< dla przed·&Lkolia
kćn.1 : ,.Ja,nzębirf<.a" (W) 
Prc1gir.a:m tyl(odl1ia (Ł) 
P2•n1.gra( i fa.,i.ka (W} 
, .. Nie ty·~r<•O dlla pań" - ma• 
g2rzyn (W) 

19.30 Dzie.-rn'k te1lewirz.yj1t1y (W) 
20.00 · .. N:ebe?ip.'.·ecrz.ny wiE(t", fi 1Jm 

21.15 
21.30 

22.15 

fab . prod. arg.entyńskiej od 
l·ait 16 (W) 
PKF (W) 
„.stia re s:zip illk.i n ie ndlz€fW!i e
j ~" prQ.g.ra.m jutbHeuszo1wy 
„S7'p'lek" (W) 
09tartn'e wj.a.domośd (W) 

za•pewnial tylko dyrektora, że 
"s;zy„uko będz:e .,o.key". Dyrektor 
teatru i róv..'t'locześł.1ie r-eżyser, 
r>unczn Harriscn zakl:nał go t:1a 
wszystko, aby n:e połozy! ważnej 
w tym melodramac-ie sceny, w 
której 21r-0zpaczo11y kowal. C!Z)'o! 
gor-zi.de wyr7'uty mew1emeJ bog
dance. 

To trzeba w-ziąć mię·kL<o, 
John. deli1ka·t•~ie. Z twojej vwarz.y, 
gLos.u. ca lej po.s.taci po.winit:o prze 
bijać ból. Kiedy podchodzisrz d~ 
Ma'l'ty ze słowan1i: ,,Jal<ze moglas 
mnie tak o!tZukać·?", wyeią1goij 
rfice, ot, taik, a potem opusć- je 
bez.wlacil!lie w bezdernnej rorz.pa
czy. Publ:cczn.ość inusi wi<iZieć, że 
glę.b0tk.o oJ~rp:tsz. 

- B ez oba1wy, mój chlo pcze -
odparł be:utrosko J ohr1 L. - mo
ż·E,sz spać S>p.c>koj•nie . N ie prozyc.ho
cl:zę na próby, bo mnie pe<;zy to 
małpowanie przed pustą widow
nią, ale u,cizę się w domu. ja.k fi a
bli. Zobaco:y·srz na p•rem1erze! Pu
bliczność będzie r-O<l.pactzala ·razem 
ze mna!. .. 
Było trochę ;na.cizej. Sullivan, 

zu,oeltlie nie umiejąc roli, a J>TZY 
t"m dla ku,rażu trochę „.nal>als.a
m: wany" rCJ<le.grał scenę z Martą 
wl>rew wskazówk0<m dy>rekt{>ra, 
ro'l:eg.rał ją króUko, po męst<:u. Z 
d-z·r.1:-c wytrzeszcrzcnymi ocz-a~mi 
natarł na partl1erC<ę ! zaryctzal: 

- To ta·k. nędzni<Jo7 Ta.k s<ę od
,...~;ęc_,zyłaś za moje sa.t.achetne 
SIS'-~c" Niech tylko dosta.nę w swo 
.ie ręce tego t>wego amanta, to po
przetrącam mu ws-zystk ;e lrnscl ! .. . 

Dla zaakcentowania powyżsrzych 
słów Joh<1 L. jednym ude rZ'€niem 
swojej potężne.i p ; ę.i;ci rO<Ztrza<kał 
stoli!' przy którym siedziala zdrę
bw!ała z wrażeni.a part:J:lerka. Gdy· 
zobacz~'ła nad sobą pO<le>wn'e 
WlZl1iesioi.1ą sękatą p i ęść z k.rzy-
1 :e1m uc-ieikl.a ze scEny i trzeba 
by-lo o.puścić f<:urtynę. 

Podcbt.10 „silny chtopJIS'c z Bo
stc-iu" dopiero w jubileus:zowym, 
50 prz.edstawieniu jar.<o ta.ko c0pa
nc1wal rolę. ale zaws-ze w drama
t;.;~7inej sce01ie z Martą niszco:ył ja 
1<1s fra.gment umebl01wania , uwa
ża>iąic. że beo< t<l<iego pocnkreśle.n'a 
?al.a scena jest zbyt naiiv.na, nie
ZY•OtO·wa. 

P:-z-emówienla. które lubił przy 
('{:a:::..de_: -cttazji wygł.asz.ać Sutlivc:n, 
były zawsize „od serca", ale n '. e 
grze.s7.yły w,-twomym stylem. K :e 
dy R.•.chard Fox, wydawca popu
la•meJ rnegctyś „Gazety Policyj
ne)'' forsowat Ja.ke K i1raina do 
v:a0Hci Z 11 silti~r;m chłopc..em z Bo
s.tonu" i ufm:1dował dla niego m!
strzoW<ki pa-s, w którym p rezea
t0<wał go pu1bli.c<ll1o.ści. dotiknięcl 
do zywego wielbiciele Sullivana 
ol:>sta1-0iwal.i d.la swego b-Ożys:z;crz.a 
1111ny kosvtowny pas z na1phs-em 
,,Na~ ch2 1mpion. cha1mpi-0nów''. 

Ja.k wie'5ć niesie, ol:>daaCJ1W'3MV 
Sull1van wygłosił taką oto móW1ke 
ze sceoy. tea•tru w Bostonie, gdzie 
odb)'la się U.f<>=J'sta deko:raoja: 

Przyjaeoiele, zrobiliście mi o
grnm.nr za&czyt. Prrzy wa$'!<Y<m 
wsoa·n!alym prerzen<::i'.e, pas u.fun
dowany prz·e2 ,.Gazetę Policyjna" 
wyglą<la jiC< nędrzrta psia obro?...a! 

liłl••••••••••••"-' Na korcie w w~rs:z.awSkl-e:j ha.Ji 
G'A,and1':i rczpc·cząl: się w p';ą.terk 
me•2'1: t-e<ni~C>·.vy II rundy rorz,gry
' ~li<:: o pu.chia r króla GUJsrta.wia V 
P.01J,~1ka - Sfljwec.j a. 

Skc·ne.cr,d :uwyiciężył bez trou•diu w 
3 '<rótlt-.c-11 seta.l'h 8 rakietę S!z.iwe
Qj i Ha1lberga 6 :6, 6 :4, 6 :1. 

Druga gra pojedyńoza, zc,<o-ń-
czyła się 7!Wy.cięstwem LUJnqvista 
nai:t Gą1s'o•1kiem 15:13, 6:2. 6:1. -,k w;ęc oo p;erW1SZym dniu 
stsn mec.zu br~mi 1 :1. •••••••••••••••• 
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